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U czestn icy F e s tiw a lu  obchodz ili w  d n iu  13 s ie rpn ia  dzień so lidarności z m łodzieżą k ra jó w  k o lo n ia ln ych  
i  za leżnych. W ieczorem  w  P a rku  im . S ta lina  zap łonę ły  ogniska. U roczystość, w  k tó re j w z ię ły  udz ia ł delegacje 
m łodz ieży w szys tk ich  k ra jó w , sta ła  się w ie lk ą  m an ifes tac ją  p rz y ja ź n i m łodz ieży całego św ia ta  z m ilio n a m i 
ch łopców  i dziew cząt k ra jó w  ko lo n ia ln ych  i zależnych.

W  ram ach m iędzyna rodow ych  spotkań delegację polską o d w ie d z ili dziś p rzedstaw ic ie le  m łodz ieży h isz­
pańsk ie j oraz m łodz ieży a ng ie lsk ie j, fra n c u s k ie j i w ło s k ie j.

62 zespoły różnych  narodów  w ys tę po w a ły  13 bm. w  tea trach  i  na estradach B ukaresztu . W  dalszym  ciągu 
na s iedm iu  stadionach i  salach sportow ych  s to lic y  R u m u n ii o db yw a ją  się m iędzynarodow e, p rzy jac ie lsk ie  
spotkan ia  sportow e. Zakończenie  ig rzysk  nastąpi w  sobotę 15 bm.

W arszawa, sobota 15 s ie rpn ia  1953 r.

JRośnie Polska z że laza  i s ta li

N r  193 (1022) B Cena 20 gi

Już 35 spustów surówki dal nowy wielki piec 
w hucie im. Bolesława Bieruta

powici z nowego w ie lk iego p-.ćęa 
hucie im. Bolesława Bieruta

Początkował w  dniu 8 bm. sta-

Uroczysty p ierwszy spust s u - . synchronizację dzia łania la k  u - j
rządzeń prze ładunkow ych i j 
transportow ych. Jak i całego sy- j 
stemu doprowadzającego powie-

Po pierwszym okresie, w któ- j nie do zapewnienia pełnej ko o - 
rym produkowano surówkę od- j cen tra c ji prac przy budowie

k i eksploatację tego na jw iększe- trze, wodę i energię elektryczną.

ładunkow y i wysokosprawna w y 
w ro tn łca  wagonowa, w pełn i za-

za-
kładu na surowce, k tó ry m  zu­
życie sięga setek ton w  ciągu 
dnia.

iewniezą, obecnie wytwarza się 
już surówkę martenowską, co u- 
możliwia poprawę zaopatrzenia

go w k ra ju  agregatu hutniczego.j Bez p rze rw y pracuje most p rze -i nowej stalowni. Do dn. 12 bm.
Jak w ykazu ją  doświadczeń a 

Pierwszych dn i o ra ' y, o lb rzym i
ten zakład w  el kopiec- w y  w peł- | spokaja jąc zapotrzebowanie 

zdaje egzamin. S tarar n ie  prze 
Prowadzony rozruch pos» zegól- 
Pych urządzeń u m o ż liw ił pełną

z nowego wielkiego pieca wyko­
nano już 35 spustów surówki, 
przy stałym zwiększaniu dmu­
chu i załadunku.

W ys iłk i budowniczych hu ty  
im . B. B ie ru ta  zm ierzają obec-

O slafnie dni zod@cyduiq o wynikach  
całorocznej w a lk i ze stonką

W  całym kraju  rolnicy oraz służba ochrony roślin przepro­
wadzają energiczną akcję zwalczania stonki ziemniaczanej. W 

Większości gromad i gmin udział w trwającej obecnie V ogól- 
lustracji przeeiwstonkowej i w skutecznym zwalczaniu wy 

krytych ognisk stonki bierze cala ludność wiejska, a także 
Przybyłe je j do pomocy ekipy z miast.

w ie lk ieg o  pieca n r 2.

Szczególnie spraw nie przebie- 
8« zwalczanie stonki w woj. 
' v» m a w skh n . Jednakże w wie? 
*u m iejscowościach nadal nie 
pocenia się. te j ważnej' sprawy 
1 m im o o lb rzym ich  nakładów  

Państwa, zwal-

stanu rzeczy — to niedostatecz­
ne dotychczas spopularyzowa­
nie przez prezydia rad narodo­
wych U chw ały P rezydium  Rządu 
w spraw ie wzm ożenia « 'a lk i ze 
stonką ziemniaczaną. Poważną 
przyczyną zaniedbań w akc ji0,az pomocy

rwanie stonki ziem niaczanej z j przeeiw stonkow ej jest także 
różnych przyczyn nie da je jesz- ■ niedocenianie niebezpieczeństwa 
Cze odpow iednich rezu ltatów . lego groźnego szkodnika przez 

G łów na przyczyna takiego i n iek tó re  prezydia rad narodo-

¡jrytyfskie w Bonn o d m a w ia j zezwolenia  
na przyjazd dzieci polskich z W estfalii

na wakacje do kraju
;; Jak już poprzednio in fo rm o­
waliśm y. oczekiwany byi przy- 
tezd dzieci polskich z W estfa lii 

Polski na wczasy letnie.
, Organizacja Polaków w  West- 

uzyskała w czerwcu zgodę 
b ry ty jsk ich  władz okupacyjnych 
r>a wyjazd do Polski 120 dzieci 

w ieku U — 14 lat.
Przyjęciem  dzieci i zorganizo­

waniem dla nich ośrodków 
"'Czasowych za ją ł się PCK.
. Władze b ry ty jsk ie  zw leka ły  
wónak z w ydaniem  pisemnego 
*ezw0ien ia na wyjazd, m im o za­
biegów organ izacji Polaków 
"■'estfalskich. in te rw enc ji PCK

w depeszach do W ysokiego K o ­
misarza W ie lk ie j B ry ta n ii w 
Niemczech zachodnich oraz sta­
rań Zarządu G łównego PCK >) 
Ambasadora W ie lk ie j Brytan::' 
w W arszawie.

W edług ostatn ich w iadomości 
z N iem iec zachodnich, b ry ty j­
skie władze okupacyjne przeka­
zały w ładzom ' zachodnio-m e- 
m ieckim  w Bonn załatw ień.e 
spraw y zezwolenia na wyjazd 
dzieci do Polski. W ładze w Bonn 
odm ów iły  zezwolenia, uzasad­
nia jąc odmowę obawą, że 
w p ływ  w y w a rty  na dzieci w 
Polsce ,.nfx>że zagrażać bezpie­
czeństwu“ Niem iec zachodnich.

w ych. o czym św iadczy fakt, że 
nie ana lizu ją  one systematycz­
nie przebiegu zwalczania ston­
k i i zby t późno, lub  nawet wca­
le, nie reagują na błędy i n ie­
dociągnięcia popełniane w  tej 
ważnej akc ji. Z byt m ały udział 
w  akc ji przeeiw stonkow ej bio­
rą organizacje masowe.

Również wojewódzcy pełno­
m ocnicy a k c ji przeciwstonko- 
w ej zbyt to le ran cy jn ie  odnoszą 
się do fa k tó w  licznych karygod­
nych zaniedbań w  lustracjach 
in dyw idua lnych , wyniszczaniu 
ognisk stonki, lik w id a c ji samo- 

■ siewów oraz zaniedbań w  w y ­
korzystyw an iu  apa ra tu ry  prze­
e iw stonkow ej.

Obecnie nastaje okres scho­
dzenia chrząszczy stonki do zie­
mi w celu przezimowania. 
Okres ten, obejmujący ok. Z  ty­
godnie, a na północy krajn — 3 
tygodnie decydują wiec o w y­
nikach całej tegorocznej w alki 
ze stonką. W  związku z tym, na 
wszystkich radach narodowych 
spoczywa szczególnie waż­
ny obowiązek zmobilizowania 
wszystkich sil i środków do 
wykonania zadań, jakie w yty­
cza Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie wzmożenia w alki ze 
stonką.

W ysiłek  rad. narodowych, or­
ganizacji masowych i całej lu d ­
ności wsi pow in ien się obecnie 
skoncentrować przede wszyst­
k im  na z likw id o w a n iu  ognisk 
stonki ziem niaczanej w m ałym  
i dużym  zasięgu oraz na syste­
m atycznej k o n tro li jakości prze­
prowadzonych zabiegów l ik w i­
dacyjnych.

o m a s o
Jednym  z n iezm iern ie  waż­

nych ob iektów  now ohutn lćk ie - 
go Kombinatu, którego te rm ino ­
we ukończenie w a run ku je  p la ­
nowe rozpoczęcie produkc ji, jest 
re jon  sta low n i.

W n ied ług im  czasie staną tu 
m arteny 185 i . 370-tonowe, a 
w ięc znacznie większe, niż w 
now ej s ta low n i hu ty im . B. 
B ie ru ta  w  Częstochowie.

W c h w ili obecnej rozpoczyna 
się tu nowy. decydujący etap 
prac — montaż konstrukcji ol­
brzymiej hali budynku główne­
go stalowni.

W alka o wyzwolenie narodowe i społeczne  
jedna serca i uczucia wszystkich uczciwych ludzi

Cztery razy w ięcej przeznacza A ten, k to  kocha ojczystą zic- ko lon izatorzy angielscy coraz j solidarności z m łodzieżą k ra jó w  
się pieniędzy na po lic ję  niż na ! m ię, nie po tra fi być n iew o ln i-1 w ięcej posyła ją żołdaków i bro- i ko lon ia lnych i zależnycĄ. ŚF'MD, 
szko ln ic tw o : robotnicy ro ln i za ! kiem , tego żadna siła nie załamie, j ni. Budzą się narody B lisk iego j k tóra tak  konsekw entn ie wystę- 
codzienny zarobek mogą k u p ić j żadna przemoc nie rzuci na ko- j Wschodu. ¡p u je  w  obronie praw  m łodzieży
trzy  kg chleba — to A lger. W j tana. C złow iek kochający swą! W alka narodów ko lon ia lnych  i k ra -'ó v ' ko lon ia lnych i zależnych,
czasie jedne j z dem onstracji za-1 ojczystą ziemię, to człow iek, k tó- i zależnych o wolność i meza- 
b ito  23 studentów  a ran iono lÓOj

po tra fiła  już  we wszystkich k ra ­
jach św iata skup ić pod hasłam ia ran iono lo o | r y  kocha wolność. Lecz w łaśnie leżność narodową, o prawo d o j w,a lk l 0 w o lnoś- b lisko  100 m)_

— to K a rra ch i w Pakistanie, bogactwo tych k ra jów , praępwi-1 swobodnego życia — trw a , na-1 Ronów m łodych bo jow n ików
400 tys. obcych żołn ierzy i 485j tość ich m ieszkańców ściągnęła J rasta, niesie, zwycięstwo.
obozów? koncen tracy jnych — to  j zza Oceanu, zza m órz i gór ob- Już d<5 tra d yc ji w szystkich ! W jedenasty dzień IV  Swift*
M alaje. 95 proc. ludnośc i. nie u - jc y c h  najeźdźców1, ko lon izatorów , FocH,,,0,A,,, ,Ki«,rar.ro 1'i? " 1?80 Festiwa lu M łodzieży »
¡Piejącej czytać i pisać — to Pa- i Spekulantów: k rw i i złota, 
te t Lóo. j Czy zdoła ją oni u ja rzm ić  na J

Z A lgeru . Pakistanu. M a la jów .'! zawsż® narody tych k ra jów , m i- j 
Patet Lao. ze w szystkich niem al j mo- te  w ładza ¡ch trw a  dziesiąt- | ,ych
k ra jó w  ko lon ia lnych i zależnych j a na ' ve l setk i ,at?
p rzyb y li delegaci na Festiw a l.! Spójrzcie dziś na ulice Buka- 
C y fry  i fak ty , k tóre przytoczy-! reszfu- p rzy jrzy jc ie  się postaciom 
tism y na początku, to nie o fi

Festiw a lów  należy zbieranie au- ,| s tud en tów  w Bukareszcie zapa- 
togra fow . T ra d yc ji te j stało się j i0no wieczorem ogniska w  P ar- 
zadość i tu, w Bukareszcie. N a j- j k i. im . S talina . Zebra li się tu na 
w ięcej chyba au togra fów  do m a- | w iecu, na przy jac ie lsk im  spot- 

notesów p ion ierów  rum uń- i kan iu z delegatami k ra jó w  ko- 
! skich czy starszych s ta tecznych ' [on ia lnych i zależnych, chłopcy 
obyw a te li w  Bukareszcie, w p isa -j L  . e' '  câ ta wszystkich krajów?,

Dzisiejszy dzień Festiwa lu u-

r ja in a  statystyka, to nie sfałszo­
wane dane burżuazyjnych rzą­
dów, to oskarżenie straszliwe w 
sw o je j prawdzie, k tóre padło 
przed paru tygodniam i z try b u ­
ny I I I  Światów-'ego Kongresu 
M łodzieży.

M łodzi chłopcy i czarnookie 
dziewczęta. Ich k ra je  są piękne 
i bogate. Z iem ia jest urodzajna, 
a w  je j w nętrzu  k ry ją  się n ie­
przebrane bogactwa naturalne. 
Ludzie zam ieszkujący te kra je , 
są pracow ici, uzdoln ieni i gorą-

, , . , . . . . .  li właśnie delegaci krajów kolo-, .
chłopców, i dziewcząt, którzy ze : , , h , 7ale* nvch Xv. h W / P : l nvaIli taz Jeszcze wielką praw -
w szystkich stron św iata przyby- \ ” ., . . y ze w ięzy przy jaźn i i jednoś-

golną m iłością i sym patią  o ta - : ci m łodego pokolenia w walce 
I czają i gospodarze Festiwa lu —li na Festiwal. Jak w ie lu  wśród 

nich jest delegatam i k ra jó w  ko­
lon ia lnych i zależnych. A lbo  — 
spójrzcie na mapę św iata. Spró­
bu jc ie  odszukać np. M a la je  — 
tam trw a  w a lka , święta w a lka  
ludu m ala jskiego przeciwko ko­
lonizatorom . W n ieda lek ie j na 
mapie, odległości leży V ietnam . 
I tam  trw a  w a lka, zwycięska 
w a lka  przeciw ko kolon izatorom  
francuskim , k tó rzy  okrada ją  k ra j 
i‘ jego m ieszkańców. W Indone­
z ji rów nież pionie ziem ia pod

i j o pokój to rów nież
goście, k tó rzy  z 5 kon tynen tów  i jedności i przy jaźn i w walce

w ięzy

co kochają swą ziem ię o jczystą. 1 stopami im peria lis tów . Do K en ii

¡ p rzy jecha li do. Bukaresztu.
Nie ma w tym  nic dziwnego. 

Bohaterstwo, ofiarność w szla­
chetnej w a lce—  a w a lka  naro­
dów ko lon ia lnych i zależnych o 
w yzw olenie narodowe i społecz­
ne jest szlachetna ¡ św ięta — 
zawsze zyskuje podziw, zawsze 
jedna serca i uczucia uczci­
wych ludzi.

W span ia ły w  sw ej jedności by ł i 
dzień dzisiejszy Festiwalu, dzień !

wyzw olen ie z obcego 
wszystk ich narodów.

ja rzm a

S. K O Z Ł O W S K I

4 M IL IO N Y  S T R A J K U J Ą C Y C H

W walce o swe prawa masy pracujące 
Francji jednoczą szeregi

w czwartek, 13 sierpnia w a l- coraz większego rozmachu s tra jk  pe łne j przerw ie
* a stra jkowa

różnych

okVV.aia się 2 
„  «Jńiując już przeszło 4 m ilio - 1 ‘na c 'iaí¿

' Osób. Obok pracow ników  pań | 24Ł"od
VQWy< ”
^■ikuj

t n i as tac h prow  i nc jon  alnych, 
n. w M arsy lii i Lyonie. 

Tymczasem mnożą się zapo-

we F rancji p o tę -, m etaiowców. A kc ja  s tra jkow a  
zybkością law iny . [ podejmowana jest przeważnie

nieograniczony. . . .
godzinne- lub nieograńiczó- wiedz) dalszych s tra jków . W a l­

ii i samorządowych j ne s{ ra j kl w ybuch ły  w licznych i kę s tra jko w ą  zapow iadają pra- 
tos "" 'uje ol<oio Półtora m iliona  | arsenalach i stoczniach państwo-1 ców nicy przem ysłu spożywcze- 
^ ootaików i urzędn ików  coz- w ych. W arsenale państwowym  go, skórzanego. . ceramicznego. 
Stait-Vch przedsiębiorstw  i in - j w [jim oges s tra jk  trw a  od 11 j pracow nicy hand low i w  okręguż tp c j j pryw atnych . S tra jk i

w
sierpnia,

Bukareszt. Podczas spotkań zabaw i  manifestacji,  w  rozm owach i dyskusjach, poprzez w ym ianę  antopra tdw  i  upominków  
delegaci z rożnych stron świata zacieśniają przy jaźń z młodzieżą k ra jó w  ko lon ia lnych i  zależnych (Foto —  CAF)

w arsenałach i stocz-
^« b ie g a ją , pod znakiem ledno-j „tach" Tulonu. Brestu. Lorient. 

rnas zw iązkowych. Pogróżki i cherbourga — od 12 bm. W za- 
• sankcje karne i nieudane j kładach zbro jeniowych w Ren- 

8tv -v użycia ła m is tra jkó w  w zm oj nes. Angouleme. B ar-le-D uc od- 
jjj.^ Iw jynie zdecydowanie mas - bv[y sję k ilkugodzinne s tra jk i 

kp iących . i i i  j 12 sierpnia. O rganizacje
Ń u a CZWar,ek w . godzinach po- zw iązkowe CG T i FO zrzesza- 
tuy,-./ńiowych ogólny obraz sy- j (ąCe pracow ników  
,. JI s tra ikn w o i p rzeds taw ia !: sloc^n , rzucj iy hasto s tra jku

na
ja t'
jęS!
te

s tra jko w e j 
stępujące:

arsenałów

r'va s tra jk  generalny
y- Kom unikacja  ko le jow a 
nadal sparaliżowana. D w or-

t ;i powszechnego 
k o le - ; czwartku.

poczynając od

í¡u„w Paryżu i w w ie lu  innych 
¿ivÜ,.,acl1 zostały zamknięte.
h r kzlti zawodowe kole jarzy 
t i ^ n e  w CGT rzuc iły  hasło 
tri , u nieograniczonego. Hasło 
«'ii,ż!stato podjęte przez zw iązki

’ho nu czne.
tt|.v.,aJkują w dalszvm ciągu na

^ Um pra- 
i te-

| całe j Frant: j
0J fc'y poczt, te legrafów

, z C : v- Kom ite t s tra jko w y  po- i w v w arunków  bytu 
?6j r'dw ogłosił odezwę, w któ- 
% szy up it aresztowanie dwóch 

p racow ników  poczto­
wy lv ża n iestaw ienie się do pra- 
t K ' i | „ . r.arnach tzw. m ob ilizac ji

s - "le j.

v'ch w zagłębiach węglo-
W 1 Płtterzućił się na inne ga- Ł go-

kopalń

S tra jk  nieograniczony ¡ozpo- 
częii dokerzy D u n k ie rk i Z aśtra j- 
kow a li dokerzy Bastii na K orsy­
ce. W Hawrze. Boulogne. Dun­
kierce, Bordeaux. M a rsy lii i 
w ie lu  innych m iastach s tra jk u ­
ją  urzędnicy państwowi.. Przer­
w a li też pracę urzędnicy ska r­
bowi i celnicy.

W w ie lu  m iejscowościach za- 
s tra jk o w a li robotnicy b u d o w a ­
ni, wysuwając żądania popra- 

protestu iąc 
przeciw ko dekretom  rządowym. 
Do s tra jku  przyłączyły się zało­
gi fab ryk  tytefrnu i zapałek,

W Paryżu i różnych innych 
miastach stanęły zakłady uży­
teczności publicznej. Coraz licz­
n ie j przeryw a prace personel 
sklepów, in s ty tu c ji ubezpieczę

^ h ic v ÓLniCtwa' S łra jk u ją  ro- j m owych i banków. U leg łr m. tn 
*toPalń rudy żelazne.) we j przerw ie czynności bankowe we ’cío. ^ctrr

. rr w leJ F rancji, kopalń po- j wszystkich bankach Lyonu, 
‘-o taryng i itd. ¡ Oprócz Paryża, gdzie drugi

'T li jó .ią s tra jk  pracownicy ! dzjeń z ko le i s tra jk u ją  prącow- I m uzyków. S tra jk  ten ma 
' e lek trow n i w całym  j ru ty  m etra i autobusów. ko- | trw a ć  do północy z p ią tku  

Rozpoczął się i nabiera i m un tkac ja  m ie jską uległa zu- I sobotę.

parysk im  itd.
W środę wieczorem premier 

Laniel wygłosił przemówienie 
radiowe, które było próbą wy- 

; warcia presji na strajkujących. 
Laniel oznajmił, że mówi pod 
adresem strajkujących — „nic". 
Powiedział on dalej, że występu­
je przeciwko zwołaniu Zgroma­
dzenia Narodowego, chociaż 
osobiście nie obawia się jego 

werdyktu“. Gołosłowne ob ie tn i­
ce Laniiela na lem at rzekomej 
gotowości rządu do rozpatrzenia 
„uzasadnionych postu la tów “  u- 
czesin ików  s tra jku , ale dopiero 
po powrocie do pracy, przeszły 
bez echa.

Powszechna K  on f  e d era ci a
Pracy (CGT) ogłosiła kom u n i­
kat. w k tó ry m  podkreśla, że 
w spólnym  celem wszystkich łu ­
dzi pracy jest p rzyw rócen ia  w 
całości praw  nabytych przed »- 
s ia tn im i dekretam i- rządu i u- 
zyskanic gw aranc ji, że żaden 
inny  dekre t nie podważy już  
tych praw.

W nocy z czw artku  na pią tek 
organizacja zw iązkow a CGT, 
ja k  rów nież chrześcijańskie i 
niezależne zw iązk i zawodowe 
czynne wśród pracow n ików  ra ­
d io fo n ii francu sk ie j p rok lam o­
w a ły  niezw łoczny s tra jk  techn i­
ków  rad iow ych i te lew izy jnych , 
personelu adm in is tracy jnego  i
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Z wizytą u sportowcówrradzieckich
Od specja lnego w y s ła n n ik a  Sz tandaru  M ło d y c h ”

„ M i r  i  drużba"  —  2 da- sze piękne zwycięstwa; na-  
leka rzuca się w oczy duże sza młodzież polska, a 
hasło na jednym  z budyń- szczególnie sportowcy —
ków obok Stadionu M ło ­
dzieży w  Bukareszcie,  
gdzie zamieszkują radziec­
cy sportowcy. Na wysokim  
maszcie, obok bia łych f lag  
SFMD, m ien ią  się w  pro ­
mieniach słońca czerwone 
f lag i  ZSRR.

W okół domu radzieccy 
sportowcy, ub ran i w gra ­
natowe dresy, spacerują, 
rozmawia ją , czytają gazety 
i  książki. Wśród nich roz­
poznajemy zdobywcę sre­
brnego medalu o l im p i jsk ie ­
go Szczerbakowa, ostatnio 
rekordzis ty świata w  t ró j -  
skoku.

— Dzień d o b ry > — po- 
prawn ie  po polsku pozdra­
wia. nas Szczerbakow, roz- 
poznając po strojach fes t i­
wa lowych, że ma do czy­
nienia z Polakami. Mocny  
i serdeczny uścisk d łoń ’ i 
wraz z grupą sportowców  
radzieckich wchodzimy do 
holu.

Stało się już Zwyczajem, 
tu io Bukareszcie, że do 
zawarcia przy jaźn i nie po­
trzeba w ielu słów; wszyscy 
wzajemnie się rozumie ją i 
cieszą z każdego spotkania. 
Toteż grupa nasza zaczyna 
się: Coraz to bardziej zwię­
kszać, każdy z nadchodzą­
cych sportowców pragnie  
naprawdę  po przyjacie lsku  
porozmawiać. A tematów  
—  szczególnie tu na Festi­
w a lu  — jest bardzo dużo.

— W idzie liśmy was to ­
warzysze nieraz na boi­
skach, ok lask iw a l iśm y wa-

chcie l iby wiedzieć  cos w ię ­
cej o was. Interesuje ich, 
co robicie w  czasie w o lnym  
po zawodach i treningach;  
powiedźcie też więcej o 
waszych sukcesach, ja k  ży ­
jecie w Bukareszcie — rzu ­
camy pierwsze pytania.

N a jp ie rw  chw ila  milcze­
nia. Sportowcy radzieccy 
to prości ludzie, bardzo 
sympatyczni,  szczerzy i 
otwarci,  a nade wszystko  
sk rom n i;  Choć mają oni 
wspania le osiągnięcia na 
polu: sportowym  — jest
wśród, nich sporo reko rdz i­
stów świata i Zw iązku Ra­
dzieckiego — nie lub ią  się 
sami chwalić.

— Popatrzcie sami tu na 
tabelkę, to wam. wystarczy
— odzywa się mistrz o l im ­
p i jsk i  w  zapasach Męko-  
k iszw il i .

K ie ru je m y  w zrok  w  stro­
nę dużej tablicy. Jest ona 
podzielona na. trzy części, 
w każdej z nich dużym i 
l i t.eraini wypisano nazw i­
ska medalistów Igrzysk  
Festiwalowych. Wśród zdo­
bywców złotych medali 
ty lko  do U sierpnia jest 
W1 zawodników; Sama t y l ­
ko Czudina zdobyła 1 me­
dale, g im nastyk  Czukarin
— 1, M ura tów  — 4. Dalej  
w idn ie ją  nazuńska . Bulań-  
czyka, Szczerbakowa, Kuź-  
niccowa, Denis ienki,  H ny-  
k in e j  i  innych.

Wśród zdobywców sre­
brnych medal i  jest 34, a. 
brązowych  — 32 zawodni­
ków radzieckich.

Ogółem do 11 sierpnia  
sportowcy radzieccy zdo­
by l i  ponad 200 medali. 
Jest to wspan ia ły  ‘ sukces 
radzieckich  sportowców. 
odniesiony na w ie lk ich  za­
wodach sportowych pod­
czas p ięknych  dni fes t iwa-  
lowych.

Specjalne miejsce nu ta ­
blicy zajmuje ozdobna b ły ­
skawica, mówiąca o Czu- 
dinie i .zawodniczkach szta­
fe ty  4 X 200 m, które po­
b i ły  rekord świata.

Z a w o d n ic y  radz ieccy  po  
treningach czas w o lny  od 
zawodów spędzają na 
wspólnych gaiąędach, oma­
w ia ją  uzyskane w yn ik i ,  
wzajemnie w ykazu ją  sobie 
btędy i braki. Lub ią  oni  
dużo śpiewać, żartować, ba­

ncie się. Zawsze jest sporo 
zawodników, k tórzy czyta­
ją  książki i gazety.

Do naszej grupy dołącza 
się zdobywcą U  mie jsca W 
biegach na 5 i 10 km  — 
Kuc.

—  Opowiedzcie nam coś 
o .swojej drodze sportowej  
— zwracamy się z py ta ­
niem do świetnego biega­
cza. radzieckiego, k tóry  w 
zawodach w  Bukareszcie 
zabłysnął w ie lk im  ta len­
tem.

— Jest to m ó j pierwszy  
start  na międzynarodowych  
zawodach — m ów i Kuc. — 
M am  lat 20. Odbywam  
właśnie służbę wo jskową  
w marynarce wo jenne j w 
Leningradzie i  należę do 
k lubu  CDSA. Już  ' ja  ­
ko mały chłopiec in tereso­

wa łem  się sportem. Począt­
kowo bra łem udzia ł io 
płaskich biegach na rc ia r­
skich. Ponieważ bardziej 
in teresowały m nie biegi 
lekkoatletyczne, porzuciłem  
narciarstwo, a przerzuci­
łem się na lekkoatletykę.  
Przed wstąpieniem do w o j ­
ska, pracowałem jako t r a k ­
torzysta w  M T S  Szumskie­
go obwodu na Ukra in ie.  
Obecnie t renu ję  pod k ie ­
runk iem  N ik ichw arowa.

Od dawna marzyłem,  
aby spotkać się na. bieżni 
2 Zatopk iem . ' Zdobycie  
srebrnych medali uważam  
za. najw iększy m ó j do tych­
czasowy sukces. Będę t re ­
nował jeszcze lepiej, aby 
móc godnie stawić czoła 
fenomenalnemu Zatopko- 
wi. Myślę, że jeszcze nie­
raz z n im  się spotkam. Po­
zwólc ie przesłać po lsk im  
sportowcom gorące, b ra te r­
skie pozdrowienia z Festi­
w a lu  oraz życzyć im du ­
żych sukcesów — kończy  
nasz m i ły  rozmówca.

Długo jeszcze można tu  
rozmawiać z radz ieck im i 
sportowcami, k tó rzy  in te ­
resują się nie ty lko  spor­
tem, ale c iekaw i ich, ja k  
odbudowuje się nasz k ra j ,  
ja k  rośnie p iękny Pałac  
K u l tu ry  i  N auk i  w  W ar­
szawie, ja k  rozw ija  się ż y ­
cie w  naszej Ojczyźnie.

A le  zbl iża się już  czas 
wyjazdu  na zawody. Ser­
decznie żegnamy naszych 
drogich przy jac ió ł,  m i łych  
sportowców radzieckich.

J. D E M P N 1 A K
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29 tysięcy delegatów 
ze 111 Krajów 

bierze udział 
w Festiwalu

i Dnia 13 bm. ogłoszono kom o*
| n ika t o posiedzeniu v liadzc jia ro . 
i dowego K om ite tu  TV Ś w iatow e*
, go Festiwa lu M łodzieży i S tu ­
dentów  w walce u pokoj i przy* 
jaźń.

Na posiedzeniu K om ite tu  
podsumowano w y n ik i pierwszej 
połowy Festiwalu.

W kom unikacie  czytam y m. 
in.: Czwarly Sn tatowy Ics liw a l 
ma znacznie szerszy zasięg niż 
poprzednie Festiwale. Uczestni­
czy W nim 29 TYS. CH ŁO P­
CÓW i D Z IE W C ZĄ T  ze 111 
KRAJÓW .

N ajliczn ie jsze delegacje prze­
by ły : z Francji — 3.50(1 o?ó“b, 
Finlandii — i.*00. Austrii— 1.*00, 
" lo t h  — 1.500, Danii — 1.300, W. 
Brytanii — l.ioo. Norwegii —  
ponad 800, Szwecji — 300 osób. 
Młodzież Indii reprezentuje 150 
osób, Algeru — 190, Brazylii —  
130, Chile — 120, Egiptu — 140 
i Libanu — 325.

K om u n ika t podkreśla następ­
nie, że w  konkursach k u ltu ra l­
nych, będących jedną z w ażn ie j­
szych części Festiw a lu , uezestni- 
ezą kraje, które dotychczas nie 
brały udziału w tego rodzaju 
imprezach międzynarodowych, 
jak  np.: Nepał, Turcja, M arty­
nika, Japonia i inne,

W pierwszych 8 dniach Festi­
w a lu  odbyły się 232 koncerty •  
programach narodowych i 35 
koncertów o programach mię­
dzynarodowych. Obe jrzało je łą­
cznie około 1.400 tys. widzów.
_ W Bukareszcie przebywa 4 ty­

siące sportowców z 00 krajów. 
W  ciągu pierwszych sześciu dn i 
Festiw a lu ustanow iono w czasie 
spotkań sportowych trzy rekor­
dy międzynarodowe i 70 rekor­
dów krajowych.

Z polską pieśnią 
i tańcem

u robotników Bukaresztu
Spośród w ie iu  spotkań w B u­

kareszcie do bardzo c iekaw ych 
należą spotkania z m łodzieżą 
R um uńskie j R epub lik i Ludo ­
wej.

O statn io serdecznie i gorąco 
p rzy jm ow a li delegatów m łodzie­
ży po lsk ie j, robotn icy zakładów  
Przemysłu Odzieżowego im. 
Georgiu Deja.

Cieszymy się bardzo — po­
w iedzia ł m. in. robo tn ik  tych 
Zakładów  — G eoniu A ldea, z 
przybycia do nas na eoscinne 
występy zespołów artystycznych 
m łodzieży po lskie j. W dn iu  dzi­
siejszym w ie lu  robo tn ików  na­
szych zakładów zapoznało się 
z dorobkiem  k u ltu ra ln y m  i a r­
tystycznym  m łodzieży po lskie j.

N a jw iększą popularnością na 
występach cieszyły się tańce 
ludowe w p ięknym  w ykonan iu  
zespołu artystycznego śląskiego 
Domu Kultury oraz „Strzelczy­
ka" z Łodzi.

Gorące przy jęc ie  zgotowali 
uczestnicy spotkania Chórowi 
Studentów z Akademii Medycz- 
uej w Gdańsku, za w ykonan ie  
m. in. pieśni radzieckich i ru ­
m uńskich.

Wcale nie poznać, że to  Po-- 
lacy śpiewają — woła z a ­
chwycona Antoaneta Fynłcna-
no, członek chóru przy zakła­
dach im ien ia Georgiu Deja.

Na zakończenie d ługo nie­
m ilknącym i ok laskam i ponad 
tysiąc robo tn ików  i robotnie 
gorąco m anifestow ało na cześć 
przy jaźn i po lsko-rum uńskie j.

z . r ,  i



Polityka 1 3 M  konsekwentnie zmierza 
do umocnienia pokoju na świocio

Prasa zagraniczna o V sesji Rady Najniższej ZSRR 
i przemówieniu Przewodniczącego Rady M inistrów ZSRR G. M. Malenkowa

Agencja TASS ogłasza dalsze echa prasy zagranicznej na 
przem ówienie Przewodniczącego Rady M in is tró w  ZSRR G. M . 
M alenkowa. Podajemy poniżej depesze agencji TASS z ró ż ­
nych  k ra jów .

■ resie m ilita rys tyczn e j k lik i,  k tó- 
; ra nie raz ju ż  w trą c iła  N iem cy 
i w  o tch łań  ka tastro fy .

Chiny

U kazu jący się w  Szanghaju 
dz ienn ik  „S inw enżibao“  w  arty>- 
ku le  wstępnym  pt. „S praw a po­
ko ju  z a tr iu m fu je “  pisze m. in .:

Niemiecka Republika 
Demokratyczna

Indie
D zienn ik  „A m r ita  Bazar Pa- 

t r ik a “  podkreśla w  a rtyku le  
wstępnym , iż przem ów ien ie G. 

Berlińska  ̂prasa dem okratycz- j M . M alenkow a jest now ym  do-

przez Przewodniczącego Rady 
M in is tró w  ZSRR M alenkowa 
na V  sesji Rady Najwyższej za­
da je  nowy cios podżegaczom 
w o jennym , a jednocześnie jest 
źródłem  natchnien ia d la  m iłu ­
jących  pokój narodów 
św iata.

W rogow ie poko ju  — pisze w  
za-Kończeniu dz ienn ik — sta ra ­
ją  się _ w sze lk im i sposobami 
u trzym ać napięcie w  sytuacji 
m iędzynarodowej. Jednakże sy-

bez żadnych kom entarzy“ .
Organ kó ł finansow o - gospo­

darczych „24-O rc“  podkreśla, że 
oświadczenie G. M. M alenkow a 
w  spraw ie m ożliwości polepszę 
nia stosunków hand low ych m ię­
dzy W łocham i a ZSRR „w y w o ­
ła ło  żywe zainteresowanie we 
w łoskich  kołach o fic ja ln ych . W

n o  „ M i , . . ; ! .  i . , - • — - -----------------------  ■>—  ------- —  i k o ła c h  t y c h  p o d k r e ś la ła  z z a d o -
podk.esla  w  kom entarzach wodem. że Z w iązek Radziecki j w oleniem , że w ypow iedz i Prze-

i wodniczącego Rady M in is tró w  
| ZSRR na tem at W łoch b y ły  po- 
! zbawione w sze lk ich m om entów  
i polem icznych. Mogą one być in -
| te rpre tow ane jako  szczere dą­
żenie do usunięcia w sze lk ich

Z festiwalu Pckcju i  PAyjaw i
Budować będziemy trwały pokój i przyjaźń

( O d  n a s z e q o  s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a )
Każdy z was. drodzy czy te ln i- ¡necznej B u łg a rii —  Rcszu B-ola- .cow n ików  budownic twa, k tórzy  

cy, k tó rzy  codziennie przechop j sza m łodz iu tka  budcw-niczyni j podwyższają swoje k w a l i f ik a
obok m igocących w  j rum uńskiego kom b ina tu

F ranc ja  potrzebuje 300.000 izb
,____ a____ ^ ___ ^  _____ v .....  m ie szka ln ych . F ra n c ja  m a w szy­
cie zawodowe w  szkołach tech-  J s tk ie  w a ru n k i by brakujące

„Przem ów ienie wygłoszone ! Przemówienia Przewodniczą- i dąży konsekw entn ie  do osłabie-
cego Rady M in is tró w  ZSRR nia  napięcia w  sy tua c ji między-

M alenkowa, że przemó- ■ narodowej. Eto tego samego dą- 
w iem e to jest program em  u trz y - j j y  C h ińska R epub lika  Ludowa, 
m ania i u trw a le n ia  pokoju na j Jednocześnie S tany Zjednoczone
całym  świecie.

........  Dzienn ik „Ncues Deutsoh-
całego pisze w  a rty k u le  wstęp­

nym :
D ia m ilio n ó w  ludzi na ca­

łym  świecie, a zwłaszcza dla 
narodów państw 
stycznych, k tó re  ju ż  od sze­
regu la t żyją w  obaw ie przed

czynią wszystko, aby nie do­
puścić do osłab ien ia tego napię- przeszkód, k tóre u tru d n ia ły  do- 
cia. D z ienn ik  przytacza szereg i tvchczas stosunki handlow e m ię - 
świadczących o  tym  fak tów . M. j dzy W łocham i a ZSRR“ , 
in. dz ienn ik  wspom ina zaw arty  
osta tn io  przez Stany Z jednoczo- 

k a p ita li -  | ne z Koreą Południow ą, tzw . j 
„u k ła d  o  bezpieczeństwie w za- i

tuacja  sta je  się z każdym  dn iem  : ™>'vą w o jną  św iatow ą — 
coraz bardzie j pom yślna dla  ] jasne i przekonujące słowa

Finlandia
, . . , , . D z ienn ik i „TySkansan Sano*

je m n ym ;, k tó ry  przekształca , m V . _>Vapaa Sana“  -t „Suom en
ten k ra j w  bazę w o jenną USA. S os ia lidem okraa tti“  «p ub liko -\*r to ,-on/»7otvn A tn rn  q H.n- :

a ii pokoju...“

Węgry
^  O m aw ia jąc budżet państwo­
w y  Zw iązku Radzieckiego i 
przem ówienie G. M. M a lenko­
w a na V  sesji Rady N a jw yż­
szej ZSRR. dz ienn ik „Szabad 
Nep“  pisze:

Budżet uchw a lony przez Ra­
dę Najwyższą ZSRR oraz prze­
m ów ien ia wygłoszone na V se­
s ji Rady świadczą w vm ow nie  
o tym , że po lityka  Zw iązku

W zakończeniu „A m r ita  Ba­
zar P a tr ik a “  uw yp u k la  tę część i 

M. M aleńko- i
G. M. M alenkow a są źród­
łem nowej s iły . nowej nadziei I przem ów ien ia G 
i radości. Dla narodu niem iec­
kiego szczególnie doniosłe zna­
czenie m ają  słowa F rzew odn i- 
czącego Rady M in is tró w  ZSRR. 
że je ś li narody będą czujne i 
uczynią wszystko, aby nie  do­
puścić do rea lizac ji p lanów  agre­
sorów —  to pokój będzie zapew­
niony.

W łaśnie na z iem i n iem ieck ie j i stosunków 
— pisze da le j dz ienn ik  —  m ają, j 
według zam iarów  agresorów, | 
być zrealizowane plany, k tó re j

w a ły  pełny tekst przem ów ien ia 
Przewodniczącego Rady M in i­
s tró w  ZSRR G. M. M alenkowa.

„Tyokansan Sanom at“  podkre­
śla w’ a r tyku le  w stępnym , że 
przem ówienie G. M. M alenkow a

wa, w  k tó re j m ó w ił on o sto­
sunkach h indusko-radzieck ich  i 
o w k ładz ie  In d ii do w a lk i o po-
k ó j w  K ore i. . . j wskazuje drogę w iodącą do rcz-

Podkreśla jąc dązeme Zw iązku ; napięcia w  sy tua c ji
Radzieckiego do u trw a len ia  v  v
stosunków  p rzy jaźn i z Ind iam i, 
dz ienn ik stw ierdza, że rów nież 
Ind ie  pragną u trw a le n ia  tych

W ło c h y

Prasa w łoska  zamieszcza na-
Radziećkiego jest p o l i t y k a u  zagrażają P n i o w i  w  Europie, j da l liczne a rty k u ły  i komenta- 

l y .c I zagrażają bezpieczeństwu naro- ! rze na terria t przem ó w ien ia Prze-trw a len ia  pokoju.

m iędzynarodow ej — drogę roko ­
wań.

D zienn ik  „M aakansa“  podkre­
śla, że słowa G. M. M alenkow a 
o polepszeniu stosunków fińsko - 
radzieekich m ają  dla F in la n d ii 
n iezw yk le  doniosłe znaczenie. 
F in lan d ia  — pisze „M aakansa“ 
—  zdaje sobie sprawę ja k  w ie l­
ką wagę ma dla  n ie j handel z

dzicie ____ __ .. _____________________________________  __  ______________  ________ . ..........
słońcu b ia łych m uró w  M D M . i Georgi G eorgio Deja i po lska i n icznych i  wyższych uczelniach,  ¡m ieszkania wybudować — i ?u" 
s ty low ych kam ien iczek odbudo­
wanego Starego Gdańska i ty ­
lu  przestronnych, jasnych do­
m ów  w  każdym  p raw ie  zaką tku j
k ra ju  i pa trzyc ie  na rosnące o - j deusz P ro feoki rozsnuł przed i n ie rów  budownic twa, bo zajęty

abro ja rka  Jan ina K rupka .
M ów ią  o sw o je j pracy, o  swo- | wystarczająca.

im  życiu.
G dy zakochany w  M D M  Ta

Ale  liczba ich  jest nadal nie- 
K r a j  nasz po­

trzebuje coraz w iecej m urarzy  
betoniarzy, techn ików i in ż y -

bek nowe m ieszkania p rz y j-  ■ słuchaczami obraz zniszczonej i jest poko jową praco,.
m uje ten obraz ja ko  rzecz co- j ongiś, a dziś odbudow ującej się 
dzienną, zw ykłą , n ie rozerw a ln ie  ■ sto licy, m a low a ł obraz je j wspa- 
związaną z naszym życiem. Za- i n ia ie j przyszłości, gdy m ó w ił o 
pewne nie  każdy z was m yśl: j swej radosnej pracy, m ożliw o - 
w tedy o tym . że są tak ie  kra je , | ^  kszta łcenia się i wypoczyn- 
w  k tórych ludzie m ieszkają je - : ku  — w patrzen i w  niego nie-

M ów ią  o n ie j  l iczby i  ,fak ty .  
W R u m un i i  wybudowano  to ub. 
roku 500.000 m. sześć, izb mie­
szkalnych, dokonano ogromnej 
pracy przy budowie kanału, łą~

„ ----------  . — —  czącego Bukareszt z Morzem
szcze w powojennych bunkrach , j rnieccy koledzy rzuca li poprzez { Czarnym, wybudowano nowe

“  stó ł k ró tk ie  i dob itne  głowa: —
„W arschauer Tem po“  —  znamy 
je...

w ska lnych pieczarach. Tu na 
Festiw a lu  w  Bukareszcie w ie lu  
delegatów z państw  k a p ita li­
stycznych i ko lon ia lnych , s iu*

k tó re j celem iest tro s k a ć *  r r tn *  i du m em iec“ iego ’ wszystk ich ; wodniczącego Rady M in is tró w  ! k ra ja m i Europy W schodniej. 
■ • - - m nych narodow: ma być w s k rz e -; £SRR G M .  'w ieka  i ja k  najszybsze podnie 

sienie poziomu życia narodu ra 
dzieckiego.

V

- M alenkowa. D z ień -j T rudno  sobie wyobrazić, ja k  da 
m ilita ry z m  n jk j postępowe podkreśla ją, że i libyśm y sobie radę z problem em  

niem iecki i N iem cy zachodnie ; przem ów ien ie G. M. M alenkow a j zatrudnien ia , gdyby nasz prze-
: szony agresywny

. i m ają być włączone do am ery- : j es^
sesja Rady N a jw yższe j! kańskiego b loku wojennego. \ n iem 

ZSRR — pisze w  zakończeniu Je<i nakże narody Z w iązku  Ra- j ko j u
dzieckiego i inne narody, k tó re  ‘ 
padły o fia rą  agresji h itle ro w -

w ym ow nym  po tw ie rdzę- i m ysi m eta low y nie m ia ł ryn ku  
radz ieck ie j p o lity k i po- j zbytu  w  Z w iązku  Radzieckim  i

„Szabad Nep“  — była  nowym 
wyrazem  potężnej s iły  narodu

za pośrednictwem  trzechstron- 
O m aw ia jąc tę część przem ó- i nych uk ładów  hand low ych —  w  

w ien ia , w k tó re j G. M . M alen- innych k ra jach  Europy wschod-
radzieckiego. 
św iata wiedza.

Narodv całeso I skie ’̂ nie **? to Prze!ew aly k re w -j kow  m ó w ił o Włoszech, ..A va n ti“  i m ej.
że ,ż , I aby patrzeć spokojn ie na od bu -j pisze: „T a  część p rzem ów ien ia ; wze wzrost s iły zakończeniu dz ienn ik  pod-

Z  wiąz ku Rsw izW irW  ł  i  : dowę najniebezpieczniejszego o- i zaw iera  tak  w yraźny i szczery kreślą  także doniosłe znaczenie
hrzvm i i i j  j "1 ®° l°  °  " gniska w o jn y  w  Europie. Naród ; apel do popraw y stosunków dy- ; w ym iany  k u ltu ra ln e j m iędzy

. WKiad do sprawy po- niem iecki także nie chce i nie i plomatycznyc-h i hand low ych z F in lan d ią  a Zw iązk iem  Radziec-
ko ju będzie przelewać k rw i w  in te - W iocham i, że może obejść się k im .

Cha Zj zachwytem  o bi 
c tw ie  pc-Lskim i k ra jó w  dertro- 
kraćj.i ludow ej. Oglądając o fia ­
rowane przez po lskich ; delega­
tów  zdjęcia i plansze zburzonej, 
odbudow yw anej i przyszłe j 
W arszawy — m ów ią : „J a k  pięk­
ne i  szczęśliwe jest wasze ży­
cie“ .

A le  niech m ów ią  fak ty .
W  jedenastym  dn iu  Festiw a lu  

spo tka li się m łodzi p racow nicy 
budow n ic tw a z w ie lu  krajowe 
P rzy d ług ich  stołach, -na któ rych  
gościnna ręka rum u ńsk ie j m ło ­
dzieży położyła pęki soczystych 
w inog ron , zasiedli ‘m łodzi zbro­
jarze. cieśle, m urarze z budow li 
soc ja lizm u: nowc-hutnicki dele­
gat Daw id Socha i czeski budo­
w n iczy zapory wodnej „W ir  
U -B rn a “  — Stefan Safranek. 
Obok norw eskich, szwedzkich, 
francusk ich  m ura rzy, obok ćw u - 
dz ies tok ilku le tn  ic.i A leksandry  
M a jd in ow e j, inżyn ie ra  ze sło-

Burza ok lasków  w ybuch ła , j  kich dziewcząt i chłopców jak  
gdy z ust P rofeckiego pad ły  j A nna  Aure l,  odznaczonych me-
słowca: ,,Zniszczona przez faszy­
stowskich barbarzyńców W ar­
szawa jaśnieje p ięknem odbu­
dowy. Jest oma symbolem ży­
cia i poko ju “ .

G dy w  c h w ilę  polem do p o l­
sk ich  budowniczych zw ró c ili się 
m łodzi A rgentyńczycy z prośbą 
o przekazanie im  c y fr  i danych 
ó po lsk im  budow nic tw ie , o ży­
c iu  po lsk ie j m łodzieży, by mo­
g li opowiedzieć

da lam i za osiągnięcia w pracy'
I  słuchając 

in żyn ie r A ngo li

rowce i dobrych facho-wcow. 
A le  im peria liśc i francuscy wolą 
prowadzić brudną wojnę W 
Whetńamie, wydaw ać na nią o l­
brzym ie sum y, ściągnięte drogą 
podatków  od mas pracującym , 
wolą w  im ię  swych klasowycn 
in te iesow  burzyć domy na te­
renach przcznaczonycn na pou- 
goily w o jskow e d la  a-rrni arne  ̂
ry-kańsKiej. N ie 'dziw cie si® 
więc, ze we F ranc ji z roku na- 
rok  tysiące p racow n ików  oudo- 
wranycn pow iększają szeregi 
u cz ru u u u iyu i".

Na spotkaniu m łodych praco­
w n ikó w  budow lanych uwidocz­
n iły  się n iew iarygodne wprost 
kontrascy. Zrozumiesz lepiej 
sens s io w : p ra w o  ao życia *- 

m łody angie lski ; arog-i czy te ln iku  — gdy dowie»® 
specja lista | się, ze w  słonecznej G rec ji jest

elektrownie, fa b ry k i  o powierz­
chni 125.000 m, ku:. W yros ły  w 
te j  pracy dziesią tki tysięcy ta-

budow n ic tw a  w ie jsk iego wraca i w ie lu robotm -kow bu-uowianym,
zapewne m yślą do swego b iu r 
ka w  Londynie , w  k tó ry m  s-po- 
ezywa w ie le  p ro jek tów . Na fe ­
s tiw a low ym  spo tkan iu  m ów i on: ;

k tu rzy  m ieszkają w  pieczarach 
wy-Kutycn w skałach, gdzie ni*- 
guy nie dochodzi słońce, ze za- 
ra o ia ją  c-m dziennie zaledw®

,W A n g l i i  opracowano w iele  | iy ie  iie  kosztu ją 4 kg chleba. 
pro jek tów  odbudowy zniszczą- ; P onurym  obrazem życia i  Pra" 
nycl i przez wo jnę dzieln ic  m ie-  | cy by»y siówa delegatów m łb "

, , , , . . I i  ’ -  CCILIJ lu lu  rv ! V U-ł L /tU -K A tU tó  r iA C Z . Cvl<_> W it WÖ/.JO»
iz e i budow n ic tw o na- { p ro jek ty  leżą bezużytecznie w  I delegatów festiw a low ego i
° ' J ■’ - ‘ i b iu rkach“ . I tkan ia  Drzebiiała ładna nu-tó

Ile  re fle k s ji nasunęły także 
m łodym  Francuzom., G rekom ,, . . . , zrozum ieć słowa
Włocho-m Słowa budowniczego i budowniczego- 
„C e n tru m  -Bukaresztu“  — M a- 1

spo­
tkan ia  przeb ija ła  jedna nuta — 

P olsk im  m urarzom  nie ła tw o  ; wo la w a lk i o  lepszy św iat, 9
a francuskiego | poprawę w a run ków  m ateria ł- 
„D z ies ią tk i ty -  i nych, o p raw o d la  m łodzieży do

i.ineecu. d u ią  się bez dachu nad głową,
„Z  roku  na ro k  w ięcej jest w  j tysiące m ieszkają w  starych, 

m oje j ojczyźnie m łodych p ra -  I powojennych bunkrach.

sięcy m ieszkańców F ranc ji zna j- j szczęśliwego życia.
TA D E U S Z  SZCZEPAŃSKA

Bukareszt, 13.8.1953 r.

Hiedźwśecki, Drogosz, Piórkowski i Grzeiak
f in a fU ta m i t i irn ie fu  p ię ś c ia rs k ie g o

Brychlik i Kraiuczyk zdobymają brązotue medale
N a s ta d io n a c h  1 b  olsie ach  B u k a ­

re sz tu  d o b ie g a ją  k o ń c a  p r z y j  a n ie l­
s k ie  » p o tk a n ia  s p o rto w e  — w ie lk ie  
m ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  b ra te r -

p . l l w a  p r z e m ó w i e n i a - d w i e  p o l i t y k i “

Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
podstawa suwerenności Iranu

— pisze irański dziennik „SzachbazM
D zienn ik irańsk i „Szachbaz“  

W a rtyku le  wstępnym  pt. „D w a 
przem ówienia —  dw ie p o lity k i“
pisze m. in.:

— Dziś. gdy a n ty im p e ria li- 
styczna w a lka  narodu irańsk ie -

• r
M alenkowa. S tany Zjednoczone 
w spó łp racu ją  z A n g lią  w  dzie­
dzin ie  gospodarczej b lokady I ra ­
nu, podczas gdy Zw iązek Ra­
dziecki rozszerza swe stosunki 
gospodarcze z Iranem  i  przez

go znajduje się w okresie k ry -  ; to samo odbudowuje naszą go- 
tycznym , oświadczenia dwóch i spodarkę. i
męzow stanu na tem aty m ię ­
dzynarodowe, p rzykuw a ją  na­
szą uwagę.

M alenkow  ośw iadczył, źe 
Zw iązek Radziecki gotów  jest 
uregulować w szystkie finansowe

„  . , . i i graniczne kwestie sporne m ię-Eisenhower -  pisze dz ienn ik  d?y obu k ra ja m i samy^
• zrzucił maskę i u ja w n ił p ra w ­

dziw e cele p o lity k i am erykań- | w ytrąca  on broń z rą k  n a jm i-
I tć w  im peria lizm u , k tó rzy  usi- 

Rkiej. Ze slow Eisenhowera w y - tr,w a ii zaklócić p rzv jazne sto-
żow -; amerykanscy ! sunki m iędzy Iranem  a ZSRR
zowrn stanu m ów ią o wolności ! Naród ira ń s k i -  pisze Szach-

t„raC31’ W.,rZe<f yWlStT  ! baz“  -  ściska b ra tn ią ”  dłońści m ają na m yśli o lb rzym ie  
zyski, ja k ie  k ładą do kieszeni, 
og rab ia jąc k ra je  ko lon ia lne i 
pó łko lon ia lne.

narodu radzieckiego i ośw iad- 
| cza szczerze, że m iędzy obu 
j narodam i nie ma żadnych róż- 

„  ... , , _  . . ; nic. *dań. Naród irańsk i o-
P o lityka  zw iązku  Radzieckie- swiadcza, że przyjaźń j dobro- 

go i po lityka  USA. to przeciw - i sąsiedzkie stosunki ze Zw iąz- 
staw ienie św ia tła  i ciemności, j k iem  Radzieckim  są jedną z 
P o lity k a  radziecka w  Iran ie  jest j podstaw niezawisłości i  suwe- 
potw ierdzem em  oświadczenia I renności Iranu .

KPD w skazuje Niem com  drogę 
do jedności i pokoju

Z Duesseidorfu donosi agencja nych. Kom unistyczna P artia  N ie-

-»¿m m

Załoga U ra lsk ie j F ab ryk i  Maszyn im. O rd ion ik idze  w  S w ie rd łow sku  zakończyła produkcję  
nowej,  doskonałe j maszyny — kroczącej kopark i  „E -S Z  20— 05“ .

Gigantyczna koparka, k tó re j wysokość rów na się wysokości k i lkup ię trow ego domu, w y p o ­
sażona jest w  ramię, długości 6.5 m etrów  i czerpak o po jemności 20 m sześć. Nowa maszyna 
może wybrać  około 15 tys. m sześć, z iemi na dobę.

Na zdjęciu: montaż hydraulicznego systemu mechanizmu kroczenia koparki.  . Foto C A F

A D N . że w  dn iu 10 sierpnia od 
była  się tam  ko le jna sesja za- miec, k tó ra  walczy konsekwen-

Groźba dla pokoju w Korei
u > ia c<'J ti l 11. | ii ri stiSJci ¿c»~ i,, j • ,
rządu Kom unistycznej P a rtii , °  łn te r«*y narodowe i spo-
_ . .  _ lA iy rnA  V  i „  ™  .. i   • .
Niem iec (KPD). Po referaci 
M axa  Keimanua o nowym  k u r

Agencja Nowych Chin o układzie wojskowym między USA a Li Syn M anem
O m aw ia ją c ' uk ład  w o js k o w y ,, słości po lityczne j

toczne Niemców, wskazuje ind
M"-i l M cm ii-f / . „  ą.ulni, h

sit- SED i po wyczerpującej dys- ' Io icdnośri, p o k o ju  i postępu so- i zaw arty  m iędzy USA a L i Syn j czeństwu“  jedne j ze stron, 
k u s ji pow zię to ’ jednom yśln ie u- : ci a,neeo* Podczas w yborów  doI Manem, agencja Nowych Chin 1 1 J
chw ałę w  spraw ie zadań KPD ■ Kundestaęn wyznaczonych na 6 ; pisze m. in .: 
podczas kam panii wyborczej do ' vrZ(“snia chodzi o to, by spowo- 
Bundestagu. dować zasadniczy zw ro t na rzecz

W uchwale te j k ie row n ic tw o  s 1 P o k o ju  j dem okracji.
U tworzeny być musi w  N iem -K P D  w ita  z zadowoleniem no- i

\v v  kurs N iem ieckie j Socja listy- czech zachodnich nowy rząd 
cznej P a rtii Jedności jako  sku-1 koa licy jny , k tó ry  by prowadzi!

„U k ła d  o obronie w zajem nej 
m iędzy USA a R epub liką  K o ­
reańską“  jest w  istocie rzeczy 
agresywnym  układem, k tó ry  ma

je j te ry to r iu m  lub  w  pobliżu 
je j te ry to r iu m  s il zb ro jnych lą ­
dowych, m orsk ich i  lo tn iczych“ .

Oznacza to, że, w  m yś l u k ła -
na celu przygotowanie w o jny, du. S tany Zjednoczone lub L i

io łł wi-Ałuc u -wuiłcur ; jtru n o ji-■, ma. (irm ueinu Niemiec, Ułatwia- : jcm u ic  huiisuuuwau, jes il len : ----- -^
tych . m iłu jących pokój i nieza- i jąc przez to porozumienie w ic i-  | zdaniem ..będzie zagrażała a- 2a^takowana.
w is tych N iem iec demokratycz-1 k ich m ocarstw . ! gresja zbro jna“  tzw  nieza w  i-  ! S tany Zjednoczone

Lud francuski jednoczy się. w walce

lub  bezpie- J nież groźbę dla przyszłej konfe- 
enc-ji po litycznej. O pub likow a- 

P ro je k t uk ładu  stw ierdza d a - jn e  przez nich wspólne ośw iad- 
le j:  „R e pu b lika  Koreańska udzie • czenie dowodzi, że Stanv Z jed- 
la  U SA praw a n trzym yw an ia  na j noczone i L i Syn M an zamie­

rza ją  narzucić swą kpn tro lę  
kon fe renc ji po litycznej.

Oświadczenie 
m in is tra  w o jn y  U SA 

Stevensa
Jak  donosi korespondent agen- 

Associated Press z Seulu m i- 
n ie - ! n is te r w o jn y  Stanów  Zjednoczo­

nych Stevens przed odjazdem 
z U S A  oświadczył, że jego zda­
niem  w o jska am erykańskie  i 
inne w o jska  sojusznicze pozosta-

(T e le fo n e m  z B u k a re s z tu )

s tw a  i  p rz y ja ź n i.  P rzez ty c h  k i lk a  
g o rą c y c h  d n i w  s z la c h e tn e j w a lc e  
o n a jle p s z e  w y n ik i ,  o n o w e  k r a jo ­
w e  i  ś w ia to w e  re k o rd y , k rz e p n ie  
p rz y ja ź ń  w ś ró d  s p o r to w c ó w  catego 
ś w ia ta .

W  c h w i l i  o b e cn e j t r w a ją  jeszcze 
ro z g ry w k i w  p itc e  s ia tk o w e j,  ręcz­
n e j, k o s z y k ó w c e  i w  p itc e  n o ż n e j. 
C o d z ie n n ie  p ó ź n y m  w ie c z o re m  na 
d w ó c h  r in g a c h  toczą  s ię  w a lk i  ix>k- 
se rsk ie .

W  ś ro dę  w ie c z o re m  w y ło n io n o  
ju ż  p ie rw s z y c h  f in a l is tó w  tu r n ie ­
ju .  W śró d  n ic h  zn a la z ło  s ię  4 b o k ­
se rów  p o ls k ic h : N ie c t iw ie c k i,  D ro ­
gosz. P ió rk o w s k i i  G rz e la k , z p o ­
z o s ta ły c h  n a s z y c h  p ię ś c ia rz y  w y e l i ­
m in o w a n y  z o s ta ł t y lk o  B ie l (waga 
c ię żka ), k tó r y  p rz e g ra ł d w ie  w a lk i .  
P ię c iu  P o la k ó w : B r y c h l ik ,  K a s p e r- 
ezak, K u d ła c ik ,  K ra w c z y k  i  P ie ­
t rz y k o w s k i w a lczą  w  g ru p ie  p o k o ­
n a n y c h  o trz e c ie  m ie js c e  w  t u r ­
n ie ju .

W  c z w a r te k  ro z e g ra n o  p ie rw s z e  
w a lk i  w  g ru p ie  p o k o n a n y c h , o tr z e ­
c ie  m ie js c a . Z  P o la k ó w  b a rd zo  d o ­
b rze  w y p a d ! m ło d y  B r y c h l ik  w  w a ­
dze m u sze j, k tó r y  z w y c ię ż y ł G a rb u - 
zow a (ZS R R ) ‘ z d o b y w a ją c  trz e c ie  
m ie js c e  1 b rą z o w y  m e d a l.

D ru g i b rą z o w y  m e d a l z d o b y ł 
K ra w c z y k  w  w ad ze  p ó łś re d n ie j,  
z w y c ię ż a ją c  H o le n d ra  M e y e ra . K r a w ­
c z y k  k o n t ro w a ł s k u te c z n ie  z d y ­
s tansu , a p o d  k o n ie c  w a lk i  za pe w ­
n i ł  sob ie  w y s o k ie  z w y c ię s tw o  będąc 
lep szy  w  o s tre j w y m ia n ie  c iosó w .

W  śro dę  w  w a lce  o m ie js c e  w  f i ­
n a le  N ie d ź w ie c k i (p ió rk o w a )  p o k o ­
n a ł R u m u n a  M a rg e r ita  i  sp o tk a  się 
w  f in a le  ze S tie p a n o w e m  (ZS R R ), 
D rogosz ( le k k o p ó łś ie d n ia )  będzie  
m ia ł  w  f in a le  za p rz e c iw n ik a  R u ­
m u n a  A m b ru s a , a P ió rk o w s k i (ś re ­
d n ia ) — W ę g ra  P la h y . G rz e la k  
(p ó łc ię ż k a ) — N its c h k e  (N ftD ) .

W  g ru p ie  p o k o n a n y c h  K u d ła c ik  
( le k k a )  w y g r a ł z G u ts c h m id te tn  
(N R D ), a w  w a lc e  o w e jś c ie  do 
f in a łu  K ra w c z y k  (p ó łś re d n ia ) p rze ­
g ra ł  z D o rb a s e lli (Z S R R ), a P ie ­
t r z y k o w s k i ( le k k o ś re d n ia )  z T o łs t i-  
k o w e m  (ZS R R ).

W  ś ro dę  w a lc z y l i  ró w n ie ż  p o lscy  
z a p a śn icy . T u r n ie j  z u d z ia łe m  150

z a w o d n ik ó w  ro z g ry w a n y  je s t sys te ­
m e m  p o d o b n y m  do tu r n ie ju  b o k ­
s e rsk ie g o : z a w o d n ik  o dp a d a  po 
d w ó c h  p o ra ż k a c h . W  p ie rw s z y m  
d n iu  za w o d ó w  S z n a jd e r w  k o g u ­
c ie j w y g ra ł z W ło ch e m  G u icco , 
G o n d z tk  w  p ió rk o w e j p rz e g ra ł z 
F in e m  T a u n o , a M a je w ic z  w  ś re d ­
n ie j  p o k n a ł K Je is in g e ra  (A u s tr ia ) .

W  c z w a rte k  S c h n a jd e r  w  k o g u c ie j 
p rz e g ra ł z N e lse n e n i (N o rw e g ia ) i 
p o k o n a ł M is c h e la  (L ib a n ) , G o n d z ik  
p o ło ż y ł w  K m in . na ło p a tk i  E r ie  
(N ie m c y  zach.) a nas tę pn ą  w a lk ę  
w y g ra ł w . o . W  w ad ze  p ó łś re d n ie j 
S z a je w s k i p rz e g ra ł z R u m u n e m  B e l-  
s ic  i w y c o fa ł  s ię  z d a ls z y c h  w a lk  z 
p o w o d u  k o n tu z ji .  C z w a r ty  re p re ­
z e n ta n t P o ls k i M a je w ic z  (w aga  ś re d ­
n ia ) w s z e d ł do I I I  r u n d y  bez w a lk i .

K o la rz e  p rz y g o to w u ją  s ię  do in ­
d y w id u a ln e g o  w y ś c ig u  szosow ego 
na tra s ie  183 k m , k tó r y  odb ę d z ie  
s ię  w  d n iu  14 s ie rp n ia .

W iększość s p o rto w c ó w , k tó r z y  za­
k o ń c z y li  ju ż  s w ó j s ta r t  n ie  siedzą 
b e z c zyn n ie . B o is k a , b ie ż n ie  n ad a i 
tę tn ią  ż y c ie m  i .gw arem , n a w e t 
o s ta tn ie  u p a ły  ja k ie  p a n u jn  w  B u ­
ka reszc ie  n ie  są w  s ta n ie  p rzeszko ­
d z ić  s p o rto w c o m , k tó rz y  chcą  s ta le  
u trz y m a ć  swą fo rm ę  i  k o n d y c ję . 
W ró ż n y c h  p o ra ch  d n ia  zobaczyć 
m ożna na  b o is k a c h  s p o rto w c ó w  
p o ls k ic h , ru m u ń s k ic h  i in n y c h , 
k tó r z y  k o rz y s ta ją c  z t re n in g ó w  n a j­
lep szych  z a w o d n ik ó w  ra d z ie c k ic h , 
uczą s ię  od  n ic h  i  w s p ó ln ie  tre n u ją . 
W ia d o m o  p rze c ie ż , że s p o r to w c y  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  o d n ie ś li w  
Ig rz y s k a c h  F e s tiw a lo w y c h  n a jw ię k ­
sze su kcesy .

P o ls c y  s p o r to w c y  w  c h w ila c h  
w o ln y c h  od tre n in g ó w , b io rą  u d z ia ł 
w  s p o tk a n ia c h  z m ło d z ie żą  in n y c h  
k ra jó w . O s ta tn io  o d b y ło  sie s p o tk a ­
n ie  p o ls k ie j d e le g a c ji z m ło d z ie żą : 
I r a k u ,  In d ii ,  I r a n u  i E g ip tu . \V 
s p o tk a n iu  ty m  ze sp o-rtow có w  b ra li  
u d z ia ł m . in . :  p ły w a c z k i — K le -  
m iń s k a , M i ln ik ie l ,  M ro z ó w n a , le k ­
k o a t le c i — P o trz e b o w s k i, W e in b e rg , 
K o w a le w s k i i in n i .  S p o tk a n ia  te , 
k tó re  u p ły w a ły  w  b a rd zo  m iłe j  i 
se rde czn e j a tm o s fe rz e , p rz y c z y n ia ją  
s ię  do  z a c ie ś n ie n ia  w ię z ó w  b ra te r ­
s tw a  i  p rz y ja ź n i.

«?. D.

ZSRR zdobył z ło te  m edale w siatków ce  
męski ej i kobiet

W  c z w a r te k  z a k o ń c z y ł się tu r n ie j
w  s ia tk ó w c e  k o b ie t. D ru ż y n a  p o lska  
ro z e g ra ła  o s ta tn ie  s p o tk a n ie  z ZSR R  
p rz e g ry w a ją c  1:3 (5:15, 15:12, 7:15, 
13:15).

P o lk i z a ję ły  o s ta te czn ie  5 m ie jsce . 
Z ło ty  m e d a l z d o b y ła  d osko n a ła  
d ru ż y n a  ra d z ie c k a , k tó ra  w ygn a ła

_ | stała zaatakowana. Jednocześnie 
mogą

zwłocznie przekszta łcić Koreę 
po łudniow ą w  swą bazę w o jen­
ną i kolonię, a lbow iem  uzysku­
ją  one praw o u trzym yw an ia

Pamiętamy, że gdy przed paru , godny sposób, podejmując zde- cję robotn ików
pewien m in is termi esiącami doszedł do władzy  I cydowaną walkę przeciwko

we F ranc j i  po d ługo trw a łym  \ f rancusk ie j  reakc ji. W całej 
kryzysie tzw. rząd  m ilia rderóu i, j F ra n c ji w yb uch ł s tra jk , obejm u. 
no czele którego stanął prem ier [ jacy m i l iony  pracowników pań- 
Laniel,  zażądał on od parlamen-  j stwowych i  przedsiębiorstw u-

francuskich  
oświadczył: 

„Chcecie więcej pieniędzy? Skąd 
je weźmiemy. Pieniędzy nie ma
m y“ . Robotnik, członek dele- ; k ładzie 
gacji. odpowiedział: . .Zawrzyj-

przez czas nieograniczony" swych j n i* w  K o r e i  „przez k ilk a  la t“ .
Bezczelne ośw iadczenie 

L i  Syn M ana
Jak podaje seulski Korespon-

w o jsk  w  K ore i po łudniow ej.
Wspólne oświadczenie Dullesa 

i L i Syn Mana u jaw n ia  niebez- 
j pieczeństwo, k ry ją ce  się w

tu  — i 'o t r z y m a ł  od jego reak-  I żyfeczności publicznej. Stanę- \ cie pokój w  Wietnamie  
c y jn e j  większości — tzw. nad- , ły  koleje, og łuchły telefony, za. ! Brudna
zwyczajne pełnomocnictwa. P e ł - , m i lk ły  telegrafy, wstrzymano Francje dotychczas trzy  tysiące 
nom ocn ic twa te by ły  m u  po- | cały runa pocztowy W w ic i - i m il ia rd ów  franków , tzn trzy  bi-

łni/tefito m ffn n n/u traw. «. . &

między 
Koreańską1 

w o jna  kosztowała i stw ierdza:

. . .  , „ u - .
o obron ie w za jem nej i agencji Associated Press, 
U SA a Republiką i Ł * s >rn oświadczy} w  w y -

trzCbne d ia  dokonania zamachu i kich miastach stanęły tram wa-

W.adzie: „N ie  przy jm ę żadne-
___ __ t  go niezadowalającego m nie z.jed-

ścla w  życie uk ładu  o obronie I noczenia“ . L i Syn M an pow tó- 
w za jem nej nasze s iły  zbrojne i rz y ł groźbę, że Korea po łudn io-

Oświadczenie to  I 
„D o  c h w ili w e j- i

na prawa mas pracujących. ¡ je, autobusy, w  Paryżu  — metro. ¡ stronom
M il ia rd e r  Łan ię t sica zakro jo-  j Zatrzym ały  się e lektrownie i 

na na olbrzym ią  skalę wa lkę  \ gazownie. Do s t ra jku jących pra- 
przec iwko masom ludowym  roz­
począł od ataku na pracowni­
k ó w  państwowych i pracowni-

iczną. Na wo jn ie  tej. 
która walnie przyczyniła się 

, , , i do poważnego obniżenia stopu
I rów n ikó w  państwowych przy-  | życiowej francuskich mas pra-

\ l iony f ranków ,  sumę wprost a- j w  K ore i pozostaną pod dowódz- I w a  „będzie działać niezależnie

ków  zakładów użyteczności p u ­
blicznej.  Podwyższył on gra-

łączyli się górnicy... Wybuch ł  
i największy we F ranc j i  od za­
kończenia w o jny  stra jk.

Cechą charakterystyczną tego

cujących, m il ia rdowe sumy za­
rob i l i  francuscy fab rykanc i ’ a r ­
mat i  spekulanci różnego auto­
ramentu. Zarob i l i  na n ie j  i  na

lw em
nych...’

Narodów Zjednoczo- od tego, czy pomogą m u je j 
| k ra je  zaprzyjaźnione, czy też

F akt ten oznacza, że po w e j- ! n ie “ , je ś li kon ferencja  po li- 
ściu w  życie układu wojska a- i tyczna nie rozw iąże spraw y zjed- 
m erykańskie i lisynm anow skie i noczenia w c ią g u  90 dni.

nicę w ieku  przejścia na eme- j s t ra jku  jest jednoli ta akcja  j k rw aw icy  robo tn ików  francu  
ry tu rę ,  ograniczył p rawo do j wszystkich związków zawodo- \ skich ci sami, k tórzy dziś, po- 
s tra jku ,  zapowiedział reduk- [ wych. zarówno CGT, ja k  socjal- \ przez swego przedstawiciela — 
cję pracowników. Przypusz- ¡ demokratycznych FO  i chrze. ■ premiera Lanieła, domagają się j „uk ładu  o obronie wzajem nej 
c ra ł  przy tym, du fny  w  s i ły  swej \ścijańskich. Jedność ta, osiąg- dau^-enn n I .
po l ic j i ,  że uda mu się zreałizo- \ nięta pod naciskiem dołów

nie będą w ięcej podlegały tzw. 
„dow ództw u N Ż “  oraz, że nie 
będzie ich w ięcej obowiązywać 
rozejm  w Kore i. W ten sposób 
wojska USA mogą nadal po­
zostawać w  K ore i w  myśl

wać zamach na demokratyczne j -¿wiązkowych FO i  związków  
praw a pracujących i  ze za- | chrześcijańskich oraz dzięki jed-  
początkuje io ten sposób dalszą ; nościowej poli tyce na jw ie rn ie j-
akc ję przeciwko masom ludo. 
vrym, akcję mającą zapewnić 
drogę zwiększenia wyzysku i 
ręd zy  mas pracujących zyski

dalszego obniżenia zarobków ro ­
botników, a tym  samym zw ięk­
szenia własnych zysków. Z a ­
kończyć wojnę przeciicko na ­
rodow i wietnamskiemu, porzu­
cić po l i tykę  zbrojeń i  wo jny ,  to 
znaczy zrównoważyć budżet 

to znaczy rozwinąć  
przemysł francuski,

szej reprezentantk i interesów  
| robotniczych  —  CGT, jest ol-  
I brzym ią  zdobyczą obecnego francuski,

. , _ | stra jku . Właśnie ta zdecydo- : pokojoury
w ie lk ich  kapita l is tów i  dodat- i wana i pełna entuzjazmu jed-  U® znaczy zmniejszyć nędzę sze- 
kowe fundusze na kon iynuow a-  | ność klasy robotniczej wywołało. | rok ich  mas ludności — prowa-

w ie lk ie  przerażenie w  kolach  I po l i tykę  pokoju  
reakc j i  francuskie j.

P rzy jm u jąc  niedawno delega-

me p o l i ty k i  zbrojeń i wo jny.
Jednakie masy pracujące od. j 

powiedziały  na ten zamach w  ‘

i  obrony  
narodowych interesów Francji.

B. R.

Równocześnie w o jska amery 
kańskie i  lisynm anow skie będą 
m ia ły  rozwiązane ręce...

W ydarzenia, które  m ia ły  m ie i- 
sce w  ciągu 15 dn i po podoisa- 
n ip  rozejm u, dowodzą, że w o j­
ska lisynm anow skie i amery­
kańskie ucieka ją się nieustan­
nie do gwałcenia rozejm u, pod­
czas gdy strona koreańsko-chiń- 
ska ściśle przestrzega wszyst­
k ich jego w arunków .

Rozmowy między Dullesem i 
L i Syn M anem stanow ią rów -

L i Syn Man s tw ie rdz ił, że 
nie zgadza się na to, aby kon­
fe renc ja  odbyła się na Cejlonie 
ze względu na jego sąsiedztwo 
z „p rokom un is tycznym i“  In ­
d iam i.

L i Syn M an ośw iadczył po­
nadto: „A n g lia  obraziła  nas.
W  zw iązku z tym  prosiłem  m ó j 
rząd, aby ignorow a ł A n g lik ó w “ ,

A m e ry k a n ie  narusza ją  
porozum ien ie  roze jm ow e
Agencja Nowych Chin dono­

si z Kaesongu, że na posiedze­
n iu  w o jskow e j kom is ji roze j­
mowe.! strona koreańsko - ch iń ­
ska zw róc iła  uwagę stron ie  prze­
c iw n e j na dalsze w ypadki gw a ł­
cenia przez n ią  porozum ienia 
rozejmowego. .

p o z y c ję  z a ję ła  CSR p rz e d  B u łg a r ią  
i R u m u n ią . W s z y s tk ie  d ru ż y n y  u z y ­
s k a ły  po 3 p k t.

W s ia tk ó w c e  m ę s k ie j ZS R R  p o ­
k o n a ł CSR 3:1, a R u m u n ia  B u łg a r ię  
ró w n ie ż  3:1. S ia tk a rz e  ra d z ie c c y  za­
ję l i  zd e c y d o w a n ie  p ie rw sze, m ie j ­
sce w y g ry w a ją c  p o d o b n ie  ja k  s ia t-  

w s z y s tk ie  s p o tk a n ia  tu rn ie jo w e . O j k a r k i  w s z y s tk ie  s p o tk a n ia . D ru g ie  
k o le jn o ś c i trz e c h  n a s tę p n y c h  m ie js c  j m ie js c e  z a ję ła  CSR p rz e d  R u m u n ią  
z a d e c y d o w a ł s to su n e k  se tó w . D ru g ą  > 1 B u łg a r ią .

Rekord Polski w skoku o tyczce
P odczas z a w o d ó w  le k k o a t le ty c z -  j s k i w  s k o k u  o tyczce  u z y s k u ją c  w y -

n y c h  w e  W ro c ła w iu , A d a m c z y k  
(O W K S  W ro c ła w ) p o b ił re k o rd  POl-

n ik  4,21 m . P o p rz e d n i re k o rd , u s ta ­
n o w io n y  w  1936 r. n a le ż a ł do S z n a j-  
d ra  i  w y n o s ił 4,14.

f .„_r

Wśród różnobarwnego t łum u  
delegatów, k tó ry  wyszedł na 
wieczorną przechadzkę do Par­
ku Stalina, dostrzec można tę­
giego, siwego mężczyznę w  sło­
m ianym  kapeluszu o zawsze 
uśmiechnięte j twarzy. Zoba­
czyły  go dzieciaki rum uńsk ie  * 
opadły całą chmarą, w ty k a jd c 
w  rękę o łów k i  i  pióra z prośbą 
o autografy.

S iw y mężczyzna rozkłada rę ­
ce z uśmiechem.

—  A le  ja  jestem R u m u n e m -

N ic  n ie pomaga. M alcy  nie 
ustępują. A u to g ra f  d r  P e trU  
Grozy  — przewodniczącego 
Prezyd ium Najwyższego Zgro­
madzenia Narodowego ma dla 
dzieci  ' rum uńsk ich  w y s o k ą  
wartość.

Wyobraźcie sobie o lbrzym i 
pa rk ie t  na 300—-500 par, w i r u ­
jących w  tak t  ognistego czar­
dasza. Wyobraźcie sobie Prz& 
ty m  nieopisany zgiełk i  hałas- 
Wyobraźcie  sobie, że na brzeż­
ku tego park ie tu , k tó ry  w  noc 
karnaw ałową trząsł się cały 0(1 
hołubców i  p rzy tupyw ań, u- 
siadło dw oje  ludzi. Jeden 0 
ciemnej,  s ta lowej cerze —  Bra- 
zy l i jc z y k  lub C h i l i jczyk ,  drugi 
starszy człowiek, na jp raw do­
podobnie j Rumun. Wiecie c°_ 
rob ią? G ra ją  w  szachy i (o 2 
ta k im  spokojem, skupieniem> 
ja k b y  siedzieli w  zamknię tym  
klubie.

W idok  tych dwóch opanowa­
nych tą sama szachową na ­
miętnością ludz i z dwóch 
krańców św ia ta ; grających na 
brzeżku park ie tu , podczas 
kiedy w okó ł n ich kołysze 
w  tańcu wszystko i  śpiewa 7"  
rob i duże wrażenie i  napełnia 
należytym, szacunkiem ‘-i’“ ' 
szachów i szachownicy.

* J. W.

Trwają egzaminy wstępne na wyższe uczelnie
( in fo rm a c ja  w łasna)

O koło 40 tys ięcy kandyda tów  na stud ia  wyższe p rzystąp iło  ju ż  do egzam inów wstępnych- 
Z te j liczby 29 tysięcy zdaje egzam iny do szkół podległych M in is te rs tw u  S zko ln ic tw a  Wyższe­
go, oko ło 8 tysięcy do szkól M in is te rs tw a  Zdrow ia . 1700 do W yższych Szkół Pedagogicznych 
700 do szkół zna jdu jących  się pod opieką G łównego K o m ite tu  K u ltu ry  F izyczne j.

ie jsk i, syn średniorolnego 
z Nowego K am ien ia , pow

Chcę przyczynić się 
do rozwoju mechanizacji 

naszego kraju
W  gm achu W ydzia łu  Agrom e- 

cbanicznego P o lite ch n ik i W ar­
szaw skie j odbywa się w łaśn ie 
egzamin ustny z fiz y k i. G rupka 
m łodzieży m ające j aa chw ilę  
zdawać egzam iny skup iła  się 
przód salą egzammacyj;ną. dzie­
ląc się w rażen iam i z p ierwszych 
egzaminów.

W śród kandydatów ’ dysku tu ­
jących nad zagadnieniam i ato­
m is ty k i dostrzegam y młodego 
człow ieka w  w o jskow ym  m un­
durze o opalonej na brąz tw a ­
rzy.

— Czy w y  kolego także dzi­
s ia j zdajecie? Tak? W ięc po­
w iedzcie nam  coś o sobie i  o 
sw ych planach na przyszłość.

W iesław  K a rw o w s k i —  bo tak 
w łaśnie nazywa się zagadnięty 
przez nas kolega —  odbywa już 
od dwóch la t służbę wojskow ą.

„P rzed w stąpieniem  do wojska 
pracow ałem  ja k o  k ie row ca w  
P łocku — m ów i o sobie kolega 
K a rw ow sk i. — W  w o jsku  m ia­
łem  możność pogłębienia swych 
w iadom ości z zakresu m echani­
k i. .W ybrałem  stud ia  na agrom e- 
chanice, gdyż po je j ukończeniu 
pragnę pracować w  PO M -ie aby 
przyczyn ić się do rozw o ju  me­
chan izacji na&zego ro ln ic tw a “ .

H .W . i  L .M .

Ha Uniwersytecie 
im. Bolesława Bieruta

Opustoszały od c h w ili zakoń­
czenia roku akadem ickiego W ro ­
c ław sk i U n iw e rsy te t im . Bole­
sława B ie ru ta  znów tę tn i ży­
ciem. W  salach i na kory ta rzach  
pe łno m łodzieży. Wszędzie roz­
brzm iewa gw ar m łodych gło­
sów. To kandydaci na wyższe 
s tud ia  zdają obecnie egzaminy 
wstępne.

Większość ub iegających się o 
j przy jęc ie  na stud ia  to synowie 
i i có rk i rob o tn ików  i  chłopów. 
¡W śród n ich  są rów nież synowie 
j z iem i opolskie j, ja k  np. kol.
| R e inbard t S zp ilc r ze wsi G osty­
n ia  pow. P ru d n ik . P rzodow n i­
k iem  na u k i jest K az im ie rz  T u r-

ków . Tem atem  jego pracy egza-
m in a cy jn e j b y ł;  „R o z w ó j.P ^ T  
m ysłu i  początki k lasy  rob o to^  
czej na ziem iach p o ls k ic h ^  
X IX  w ieku ". Kod. TnrleJsk»«» 
zainteresował ten w łaśnie teh>a - 

— Poprzednio czytałem  W1® 
książek o w a lkach  po lskie»_
p ro le ta ria tu sam słu cbatóiń
opow iadań starych łódzkich 1 . 
bo tn ikó w  o s tra jka ch  . Prz^  
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Profesor L Hirszfeld do studentów
Ä ä ' ä ' ä ä  ■s ? ä ä  *

zliczeniam i owocnejprofesorów. Uczeni polscy zwracają się do studentów z serdecznymi 
nauki i pracy dla Ojczyzny, pokoju i  człowieka

i r  ° v a n u T ÓZ P° n ™ ?  * delegat6w ™  111 Swiat0^  Kongres Studentów  -  zwróc i ł  się m  *’*• - nany uczony poiskt — pro jesor doktor L u d w ik  Hirszfeld.

«Jak określić istotę twórczości 
naukowej uczonego — lekarza.
Przeplata ją się tu  ze sobą dwa 
zasadnicze elem enty: pasja in ­
te lektua lna i um iłow anie czło­
wieka.

ko poszczególne pytanie staw ia- , tego, *e w  tym  okresie pragnie 
ne naturze. W idei naukowej | się zdobywać nowe lądy. Nie 
sy.ie I radość ^vda, i podziw dla trzeba się wstydzie te j zdobyw- 
pfękna, i chęć poznania, i  de - czef dynam ik i młodości, 
fcawość ?i^bi. Ale m otyw y we- j A le wreszcie przychodzi w iek 

Tpiiiin  u w  . . , | wnątrzne badacza są w ielostron- do jrza ły  uczonego. W  tym  okre
T r«dno scharakteryzować istn- ne i odmienne w różnych okre- i sie nie wystarcza mu rozkos:

io w n e i *1 ^ 'd a ."M ło d ” y m £ T  ^  | Z ^ Z ^ u T l n ^ W -
czuwa X  Pi» l ^HbaUkOWe ■ ° ‘ '  ; " f a **? prz> P,erws*J'm Kon tak- Uacja. W tym  okresie nezonv 
mus m v 'lo w \ ? e *  ‘ w " rcam i nauki 1 7 obiek'  or* * nt*  Wszystkim »że-
w s z y s t^  i™ .S,UT: n ie  ' ? K SWOl PraCł' ,es‘  t0 iak by ^ W js z y i  ilość ludzkiego

s t k - e  in " 4, wrażenia. Odda- j  gdyby pierwsze przebudzenie | c ierp ienia i przysporzył ilość !
i ie rn i^ aPiałe . Paw iowa wiosny. Później występują prze- \ ludzkiego szczęścia. I ' dlatego

1 J i1"  m *od™ż>’ : . . i *>’d a  ln ««i rozkosz poznawania hołdowanie hasłu ..nauka służy
od” ^ t  J C‘ e’ ,X*  nauUa .®ądH p r»w a>’< ro*kos* nadziei, póki I człow iekow i“  jest wyrazem we- 
od człow ieka całego lego życia praca nic nabierze kształtu , nie w nętrzne j dojrzałości badacza
Gdybyście nawet m c ii dwa źy- uzyska postaci pub likac ji. Pu- Życzę l a m  m łodzi koTdzy.
ó T v w k i / ’°, y ty T  T T  i IHi aCja iesl d,a b" dac?-a P ™ * ażebyście już  w  młodości zar.na-

k ie i ż ir iu *  w ie l- | tyc iem  podobnym, ja k im  Jest i i  szczęścia pracy badawczej, ale
odC,J ^ V  ‘ 88 nauka i d,a .rzfi/!b,a™  w idz i tw ó r | żebyście ja k  najwcześniej prze-
° V ^ Y n * « u  *  , , , . i *w*.ł wyobraźni w yku ty  w  ba- po ili st? zrozumieniem podstaw

W idei naukowej żyje nie ty ł-  I m ieniu. Nie należy wstydzić się i społecznych pracy naukow ej“ . Dziewczęta z zespołu tanecznego przy spółdziel

Uhóz si u den chi w Siewierzu wzywa do zbiórki 
na M ędzynarodowy Fundusz Pomory Studentom

I f r r e d  U l  Suńatowyrn
* Kongresem Studentów, 

k tó ry  27 sierpnia br. roz­
pocznie swe obrady w  War  
szawie wzrasta znaczenie 
zorganizowanego przez 
MZS  — Międzynarodowego 
Funduszu Pomocy Studen­
tom, odgrywającego dużą 
role przy f inansowaniu ko­
sztów podróży delegatów 
na Kongres z k ra jów  kap i­
talistycznych, kolonia lnych  
i  zależnych.

W zbiórce na fundusz ak ­
tyw ny  udział biorą studen­
ci polscy, znacznie wzma­

gając swój wkład w  przed­
kongresowych dniach.

*  *  *

JJczestnicy studenckiego 
obozu wypoczynkowe  

go w  Siewierzu dla zado­
kumentowania swej sol i­
darności z młodzieżą całego 
świata  — zobowiązali się 
dla. uczczenia Kongresu 
przepracować. 1 dzień w 
akc j i  żniwnej w  pobliskim  
PGR-ze — przeznaczając 
zarobione pieniądze na Mię 
dzynarodowy Fundusz Po­
mocy Studentom. Wezwali  
oni wszystkie obozy stu­
denckie oraz uczestników

studenckich brygad żniw- 
no-omłotowych do podej­
mowania podobnych zobo­
wiązań.

17 o wezwanie obozu w  
*  Siewierzu jako pierwsi 

odpowiedzieli uczestnicy 
studenckiego obozu wypo­
czynkowego w Boszkowie 
Woj. poznańskie zobowią­
zując się dla. uczczenia Kon  
gresu przepracować I dzień 
w  akcj i żn iwne j oraz prze­
znaczając zarobioną sumę 
na Międzynarodowy Fun­
dusz Pomocy Studentom.

ni p rodukcy jne j Wola Wrońska, pow Grójec 
woj.  warszawskie. CAF -  fot. Dąbrow iecki'

Taka „praktyka” niewiele nam dala
^ ^ e c h X rH u tn ic T e g 0;  inićzych z klas trzecich oraz s tu ­

denci odbyw ają p ra k ty k i waka­
cyjne w zakładach pracy. M ię ­
dzy innym i p ra k tykę  taką od­
byw ają  uczniowie z Technikum  
Hutniczego w Dąbrowie G órn i­
czej. M łodzież te j szkoły pracu­
je  w trzech zakładach pracy: w 
hucie im. F. Dzierżyńskiego, w 
hucie im . B. B ieruta i hucie im. 

i M. Buczka.
Jednak nie wszędzie p rakty- 

! kanci m ają dobre, zgodne z tn- 
[ s trukc ją  _ w a runk i pracy. Wszys- 
[ cy om mają tzw. „D z ienn ik i 
| p ra k tyk  w akacyjnych“ , w k tó ­
rych co dzień zapisują cbserwo

w Dąbrowie Górniczej 
Od pierwszego dnia p ra k ty k i 

m łodzież naszej szkoły została 
przydzielona do pieców na peł­
ne osiem godzin. W ykonyw aliś­
my wciąż tę samą pracę. Nie 
było tu czasu na rozmowy z fa­
chowcami lub na pogadanki, na 
wycieczki po zakładzie czy w p i­
sywanie swych obserwacji do 
dzienników. Po jak im ś czasie 
zw róciliśm y się do k ie row n ika j

je  inż. inż. Ś iiw a i Gaweł. W y­
śm ieli nas i ostro k ry tykow a li 
naszą pracę mówiąc, że zapisa­
liśmy same głupstwa. Czyż mo­
gliśm y lepie j zapisać obserwa­
cje skoro przez cały okres w y ­
konywaliśm y jedną i tę samą 
prace, nie m ie liśm y ani jednej 
pogadanki i ani razu me rozma­
w ia liśm y na temat pracy z fa­
chowcem? Na pewno nie.

Za niewłaściwy stosunek do prasewsikśw..
-M o ja  praca nie ograniczała natomiast kazał m i złożyć po- 

sie ty lko do czynności biuro- danie o zwolnienie, 
wych — pisał do redakcji pra- ; _ _ _ _ . , . .
cawnik PZGS w Kraśn iku  Iow  w  PZŁS; '«  P^cowntcy. któ* 

i S ie lim  Kowal  -  c a ły m i-m ie -  r2« n:e P c h a j ą  *,ę prezesourf 
siarami przebywałem w terenie ' ! chc*  w f czVć *  krętactwem i 
Inni koledzy, którzy razem ze kumoterstwem zawsze pod oyle 
mną rozpoczęli pracę. ms wy- . pretekstem są usuwani z
’e idżali  w teren, ale za to szyb- PracV ■
ko awansowali i o trzymali wyż- - Po naszej in te rw enc ji w  spra- 
s:e grupy Kiedy ja zwróciłem ' w ie listu Iow Kowala, oburra - 
się o podwyższenie grupy pre- jącym: stosunkami w PZGS .v 
zes PZGS-u odpowiedział mi. K raśn iku  zajęły się władze par­
ze nie wychowałem się w pracy  t.yjne. Po zbadaniu wprawy, 
b iurowej i d>aiego nie mogę o- KW  PZPR w Lu b lin ie  potw .er- 
trzym.ać awansu. dz.it słusznosć uwag zawartych

Nie przeszkadzało to jednak  w liście tow Kowala i z.awia- 
P rezesuwi. po trzech miesiącach I dom i! nas. że egzekutywa KP 
pracy w  teren-e znów mnie de- PZPR w  K raśn iku  po przesna- 
legować na jeden miesiąc. Tym  lizowantu dotychczasowej pra- 
rozem nie chciałem jechać i , cy ob. K luczkowskiego pestano- 
prosiłem o zwolnienie mnie na w iła  w ykluczyć go z p a rtii i 
jak iś  cza« z wyjazdów Prezes zwrócić się z wnioskiem  o zd.ję- 
iednak me ustosunkował się i cie go ze stanowiska prezesa 
p rzychyln ie  do moje j prośby, 1 PZGS-u.

Ute ZMP w Łąp «trzymało pomoc 
od Zarządu Powiatowego

Zetempowcy z gromady Lęg. ; lecał zwoływać zebrania koła, 
gmina Podwiesił w liście do re- na których m ia ł wygłaszać refe- 
dakcji skarży li się na przewód- raty, a w końcu na zebrania le 
nicząeego Zarządu Gminnego j nie przybywał.
ZM P tow. Gadziiiskiego. Człon- ! Odpowiadając na naszą in- 
kow ie koła ZM P pisali, że tow. j terwencję w sprawie listu zet- 
Gadziński, m im o licznych obie- | empowców w Lęgu, ZW ZM P 
canek. nie ppmógł im wcale w j w Bydgoszczy zaw iadomi! nas, 
pracy zetempowskiej. Pomoc ta że prezydium  ZP ZM P w Chcł- 
była im szczególnie potrzebna, j  mnie zwróciło uwagę tow. Ga- 
gdyż koło ich dopiero niedawno ’ dzińskiemu za niew łaściwy s 'o -  
żostało zorganizowane. i sunek do młodzieży i skierowa-

Zetempowcy pisali dalej, że i ło do pomocy kołu w Lęgu 
tow. Gadziński k ilka k ro tn ie  po- I ak tyw is tę  ZP tow. Jarosza.

W wojsku rozwija się amatorski ruch artystyczny
...Dźwięk fan fa r w ype łn ią  ca- dojść przez systematyczny tre - 

lą  salę Teatru Narodowego j nśng.
Dumna, potężna melodia brzm i
pewnie i radośnie.

W tym  fanfarow ym  haśle roz- | 
brzm iewającym  w sali Teatru 
Narodowego w  Warszawie na I ł  
O gólnowojskowyin Przeglądzie

W czasie Przeglądu oglądaliś­
my również w iele tańców rà-

ski Pomorskiego O kręgu W oj­
skowego. Miejsca następne zaję­
ły zespoły w  następującej 
ko le jności: O. W. K raków , Ma-

dzieckich i polskich, ludowych i r .vnark i W ojennej, O.W. W ar-
i tematycznych w wykonaniu szawa,

i Skończył się pierwszy turnus 
zmianowego ob. Błaszczyka o i p raktyk. W s ierpn iu rozpoczął 
wypożyczenie nam szkieł kolo-1 pracę drugi turnus. W im ieniu 
r o wych. gdyż patrzenie do pie- całej grupy p raktykan tów  zw ra- 

, , ca go ym okiem grozi Utratą camy się do k ie row n ictw a prak- 
v/ane zjaw iska technologiczne | wzroku. Na prośbę tę ob. Błasz- ! tvk  przy hucie im  F Dzierżvń- 
oraz uwagi z pracy przy ja k ie j ¡czyk powiedział, że na razie ! skiego z wezwańienv’ ta k tu jc ie  
w uanym  dniu by li zatrudnieni, j szkieł nie ma, aie się o nie po- i p raktykan tów  ze szkół średnich 

P raktykanci w  hucie im. M. j stara. j rów nie odpowiedzialn ie jak
Buczka są zadowoleni ze swoje j M in ą ł tydzień. Na sta lownię j trak tu je c ie  praktykan tów  z wy- 
pracy. M ie li oni czas na obser- przyszła grupa studentów z Aka- żsżych uczelni. K ie ru jc ie  się 
w owanie procesów technologi-1 dem ii Górniczo - Hutn icze j w | ściśle ins trukc ją  dla p raktvkan- 
cznych, k ie row n ic tw o udzielało K rakow ie  w liczbie około 30l.tów, dbajcie o bezpieczeństwo i

osób. Studenci m ie li czas na ob -j higienę pracy, pozwólcie obser- 
serwowanie procesów produk- j.wować procesy technologiczne, 
cyjnych. Z chw ilą  gdy zw ró c i- i w przeciwnym  razie p ra k tyk i la ­
liśm y się z prośbą, ażeby dano i kie niew iele przyniosą nam ko-

im  dużo in fo rm acji, znalazło 
czas na pogadanki z m łodym i 
uczniami i organizowało w ycie­
czki po hucie. Toteż młodzież

poszczególnych zespołów tanecz- rvcb
cław

M ON-u, o.W . Wro- 
oraz W ojsk Lotniczych.

Już po zakończeniu Przeglądu 
[żołn ierze - artyśc i da li szereg 
¡'występów na placach sto licy o-

A m atorśk ich  Zespołów A rty -  j nych. Specjalną nagrodę za u- 
stycznych, dźwięczało' dumne o- | daną próbę tańca wojskowego 
świadczenie, że Przyszliśmy, że | o trzym ał zespół taneczny O.W. 
Doszliśmy... Do W isły, do Gdań- : W rocław. Doskonałe num ery 
ska — do Odry. pokazały nam również zespół ia . . .

O te j drodze i je j bohaterach | neczny M aryn a rk i W ojennej ^  
m ów iły  nam wiersze Szenwalda, | mało znany' kaszubski taniec lu - 
P rutkow skiego i Pastemaka. któ  | dpwy oraz zespół taneczny O.W. 
re recytow ali na Przeglądzie o- Kraków. — w y k o n u ją c  św ietnie '

k rakow iaka  i suitę śląską, opra­
cowane przez ob. Preissową.

ficerow ie  i żołnierze W ojsko­
wych Zespołów A rtystycznych.

Spośród chórów, biorących u- __, . , . , . . DOu^rs^iGriię zs-

K r ^ i r o - i ' n w  R«n«-rtuar : iolnićiddCa. k^óra ni.,,e<juokio«.Jić
przez n ie ji■ >̂ w v b rar.v odznaczał | ^  reprezentowana na Prze-
się dużą roznorodnosesą terna- 1 ... , •’ i
ja ... p „ L  ł. - k ^  norsrrw i ai- ciowcom piorą st. sżcr. Horna- xovz. Byty tum taicie pozycje, ja ,, , . w # n l« ia „. łv / t9r-
,.Kan ta t a - o M arszalku Kokos- j *«»• St. s .er Stanisław m ia r
śow skim “ . „Piosenka o czysz- u ło ż y ł, fłow a  J » # « ™
czeniu b ron i“ , piosenka ludowa : -.^rzyszedt do w  J- < • . a 
„K iedym  jechał do dzieweczki“  rą z w ie lk im  pmyódzentem Wy-

konał chor O.W. K raków . W y-

In s ty tu c ji Central - i chętnie pomagała w pracy, jeśli 
zaszła tego potrzeba. P raktykan­
ci m ie li też zawsze czas na w y ­
pełn ianie dzienników.

Inaczej przedstawia się sytua­
cja z p raktykantam i w hucie im. 
F. Dzierżyńskiego. W hucie te j 
odbywa praktykę wakacyjną 
młodzież k ilk u  szkół z różnych 
krańców Polski vy ilości około 
50 osób, Stosunek k ie row n ictw a

Sie, Zakładach im. Świerczew­
skiego, WZPO I I  i innych.

W. K.

i nam trochę czasu na obserwa­
cję tych procesów- czy innych 
czynności, wówczas k ie row n i­
ctwo odpowiedziało nam. że nie 
chcemy pracować i wobec tego j

rzysci.
Korespondent

C. KO W A LO ZE W S K I 
Będzin

Uważamy, że m łodym i prak- 
dostaniem.y odpowiednią op in ię  [ tykan tam i powinna bardziej za- 
Studenci o trzym ali szklą ochron- interesować się zakładowa or­
ne, o które my prosiliśm y bez-1 ganlzacja /etempowska i pomóc

W  brygadzte „SP" 
spełniły się moje m arzenia

[ ty le książek i gazet, ile w łaśnie 
! teraz czytam w brygadzie. T u - 
! ta j również zostałem zetem pow- 
| cem.

Z początku praca była chao­
tyczna Organizacja pomogła 
nam. Obecnie pracujem y już w 
zorganizowanych grupach i w y ­
konujem y dziennie po 150 proc. 
normy.

W brygadzie nauczyłem się 
też grać na harm onii i zostałem 

| sportowcem. Jestem przodowni- 
| kiem pracy. Myślę, że koledzy,
| którzy zostali w moim rodzin- 
I nym mieście dużo strac ili me 
I >dąc razem ze mną do brygadv.
| Do domu po tym  turnusie chyba 
j jeszcze nie wrócę — w bryga- 
I dzie jest m i lepie j i tu jeszcze 
I zostanę.

Stałem się innym  człow ie­
k ie m . Szerzej .zacząłem patrzeć 
I na świat, pojmować rzeczy, o 

Do brygady „SP“  zgłosiłem się ! których przedtem nigdy n:e 
ochotniczo w kw ie tn iu . P racu ję ! miałem pojęcia. Wierzę, że \vv-

skutecznie. Wyposażenie studen- j im, gdy napotyka ją na trudn o -j wraz z kolegami w Stalinogro- rośnie ze mnie dobry, świadomy 
tow było w ogóle b. dobre, pod-1 ści. i dzie przy robotach ziemnych na budowniczy Polski Ludowej

do m łodych p raktykan tów  |~» n lT J h  w  .P£ ! ‘T Wall,Śmy prZt;v i , Redf k1̂ ą w y jaśn ić -i terenie huty „B a ildon". P ra c y 1 CZESŁAW  G R O M A O ZIN 8 K I
niew łaściwy Udowodnić to na i °  'N nrillo rff' a- b ^  T , ! '  nnny21h j nia k ie row n ictw a buty oraz jest dużo. ale m imo to jeszcze 12 bryg PO SP. komp. 2

^ 0 1 Nadszedł dzień oddania do I zarządu zakładowego ZM P. nigdy w życiu nie przeczytałem woj. S la lłnogród

W olnoć Tomku w swoim domku...

oraz „Pieśń o górach“  Lnchma , 
na. w k tó re j partie-so low e b a r - ; różnić tu ta j na.ezy twóiczo^c 
dzo dób r'e  w ykonał kpr.. Hen- ; pchr. pchr. Jokteła i Matuszew- 
ry k  Piorzgaiski. 95-osobowy chór jakiego z O ficersk ie j Szko-y r.ąez 
Ó W. K raków  ma przed sobą j ności. k tó re j zespól w ys ław ił CS- 
W ielkie możliwości, k tóre po- | iy  program  pt. „Dzień w woj* 
w inny  zostać wykorzystane. | .-'ku", złożony z w ierszy i piose- 

_  , , . T) nek napisanych i skomponowa-
Bąrdzo dobrą pozycją P rz e - |nvch 7 obu podchorążych, 

glądu b y ł również kw a rte t wo- j Ta samor(>dria twórczość żoł- 
ka iny W ojsk Lotniczych, k tó ry  i n .eraka świadczy o tym . że żoł* 
w ykona ł dw ie piosenki ludowe ! nierze ży ją  sprawam i wojska i 
oraz piosenki: „W ierne p ta k i“  ¡ ¡n a ro d u , 'ż e  starają się wyrazić 
„N ieda leko od Krakowa*. Zosta- | , we UC7/Ucia za pomocą wiersza
ły  one przy ję te  przez słuchaczy 
d ług o trw a łym i oklaskami.

C iekawy by ł pokaz grupy 
g im nastyków  oficera G ie łżyń- 
śtkiego z zespołu W ojsk L o tn i­
czych, k tó ry  obok w ie lk ie j 
zręczności i zgrania całego ze­
społu by i pokazem gim nastyk i 
masowej, pokazał do ja k  do­
skonałych w yn ików  można

Nazaju trz rano Paweł jeszcze 
mocno chrapie,

A tu z powały coś mu na
«os kapie

Z ryw a  się pędem j  biegnie 
na gó-ę.

Stuk, puk. — Zamknięte. Spo­
gląda przez dziurę.

1 cóż tam w idz i?
Cały pokój w wodzie,
A Paweł z wędką siedzi na 

komodzie.
— Co waćpan robisz?
— Ryby sobie łowię
— Ależ mospanie, mnie kapie

na głowę
A Paweł na to — „uiolnoć  

Tomku w  swoim domku“ .
Podobnie ja k  w  tej bajce 

F redry przedstawia się sy­
tuacja w domu przy ul. G lino- 
je ck ie j n r 3 w Płońsku. Na 
parterze mieszka k ilk a  rodzin, 
a na piętrze mieści się Powia­
towa Komenda „SP". Już k ilk a ­
kro tn ie  w  nocy mieszkańców

lu b  piosenki.

Na uroczystym wręczeniu na­
gród, k tó re  odbyło się w Tea- 
trze Narodowym  na zakończenie Parteru budz iły  krop le  wody 
I I  Ogólnowojakowego Przeglądu j »Padające z sufitu . Pobiegli na

„ycznych  -  „« g ró d . M ln ls tr .  } w„ „ tWe t  , pM „ ,  * ,  
Obrony Narodowej i pierwsze i —  - - - - - -
miejsce otrzym ał zespól am ator-

PRO&RAM RADIOWY
na  dzień 15.VIII.1933 r .  

(sobota)

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.

P io g ra m  d n ia  8.06. 13.23.
W iadom ośc i 5.06. 6.00, 7.00, 7.53, 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

6.05 M u z y k a  .,Na óz\eń dob -
y " .  7.23 .,Od m e lo d ii do m e- 

io d i i “ , 7.55 K a le n d a rz  R ad io ­
wy. 8.05 W alce  i p o lk i Jana 
S traussa, 9.00 ..W a lka  z trz e c io - 
rzedem V — ode. re p . W. Z e - 
s tsw ^k lego . 9.20 M u z y k a  d la  
v /szys tk ich , 10.to ..W  d n iu  Ś w ię ­
ta K o re a ń s k ie j R e p u b lik i L u ­
d o w e j“  - aud. s f.-m uz., 10.40 
K o n c e r t K *a ko w sk le 1  O rk ie s try  
i C h ó ru  P. R. p.d. J G e rta , 
11.13 M u z y k a  t A k tu a ln o ś c i, 
11.45 F a u s ty n  K id e z y c k i:  S u ita  
Ś ląska w  w y k . L u d o w e j K a p e ­
li i Zes*p. W oka lnego  Ro?gł. 
W a rsza w sk ie j P.R. p.d St. N a ­
w ro ta , 12 04 P rze rw a , 14.00 
P ro g ra m  d n ia , 14.05 U two»‘y 
•Akryypco^'e g ra  K . K o w a ls k i,  
14.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  
w y k . O rk . B ozg ł. B y d g o s k ie j 
P. R p.d. W. P aw lov /sk iego , 
15.04 A ud . d la  dz ie c i, 16.20 Na 
m u z y c z n e j fa li,  16.50 B ee thoven  
— Sonata ks iężycow a , 17.05 
O m ô w îe n ’ e -s ie rpn iow ego  n u ­
m eru  „H o ry z o n tó w  T e c h n ik i“  
w  o p r  M a r!! M o rt.ą sk ie j, 17.20 
S ta n is ła w  M o n iu s z k o : N o w y  
Don K ic h o t c z y li „S to  sza­
le ń s tw “  w g  k o m e d ii A. F re d ry  
19.15 S p raw o zd an ie  d ź w ię k o w e  
z IV  Ś w ia to w e g o  F e s tiw a lu  
M ło d z ie ż y  1 S tu d e n tó w  w  B u ­
kareszcie . 19.45 R adziecka  m u ­
zyka  lu d o w a . 20.28 W iadom ośc i 
f o r t o w e ,  20.38 N a rim a n id z e : 
F ra g m e n ty  z G ru z iń s k ie i S u ity  
Jo n e c z n e i w  w v k . O rk . p .d . 
S tan iew icza, 20.43 „P a n n a  Zu- 
^anna “  — w o d e w il j .  P rz y b ó ry  
J m uz. j .  W a*ow sk lego , 22.15 
M u zyka  na d ob ra n oc , 23.10 M u -  
* y k a  taneczna .

P ro g ra rti I !  — na fa l i  407 m .
P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.00.

W ia do m o śc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00 
21.00, 23.50.

6.05 M u z y k a  „N a  dz ień  d o ­
b r y “ , 7.05 k a le n d a rz  R a d io w y , 
7.10 „O d  m e lo d ii do m a lo d ii“ , 
7,55 Przer w a. 8.20 K o n c e r t so­
l is tó w , 8.50 M u z y k a  ope ro w a, 
9.40 A u d . d la  dz ie c i w  w ie k u  
p rz e d s z k o ln y m , 9.55 M uz. roz­
ry w k o w a , 10.10 „W  d n iu  ś w ię ­
ta  K o re a ń s k ie j R e p u b lik i L u ­
d o w e j“  — aud. s ł.-m u z ., 10,40 
Jan M a k ta k ie w lc z : S u ita  z ba­
le tu  „Z ło ta  k a czko “ , 11,28 A ud . 
w  w y k . P o ls k ic h  L a u re a tó w  
K o n k u rs ó w  M u z y c z n y c h  w  
Polsce, 12.15 P o ra n e k  avm fo ­
n iczny, 13.15 F e lie to n , 13.30 M o ­
z a ika  m u zyczna , !4.ift P ię k n e  
£to9y. 14.30 M e lo d ie  do tańca  
gra P o lska  K ape la  p .d . F e li­
ksa D z ie rża no w sk ieg o , iS.OO 
A u d . d la  d z ie c i, 16.00 U tvzo ry  
w io lo n c z e lo w e  w  w y k  S w lA to - 
s law a  K n u te *w » k !c ffio , 16 20 
K o n c e r t  Zespo łu  P ieśn i 1 T a ń ­
ca K o re a ń s k ie j A r m i i  L u d o w e j 
16 45 M a lae lr W ią zan ka  m e lo ­
d ii  f i lm o w y c h , 77.15 P ’ e#n! w  
w y k . P au la  Robesona. 17.30 
K o n c e r t ro z ry w k o w y  w w y k . 
M a łe j O rk . R ózgi. Ś lą s k ie j PR 
p  d. .Tana L ie r is a . ifi.00 M u z y k a  
19 56 W o lfg a n g  A m adeusz M o ­
z a r t:  u w e rtu ra  w  s ty lu  w ło s ­
k im  'O rk . S y m f. p .d . R o y a l- 
to n  K ia c h , 26.00 „ K ie d y  1e- 
dziesz na w czasy, zoetaw  w  d o ­
m u  g ry m a s y “  — aud. s ło w n o - 
m u zyczna , 21.26 W iadom ośc i 
sp o rto w e , 21.36 M u z y k a  ta ­
neczna, 21.50 S p raw o zd an ie  
d ź w ię k o w e  z TV Ś w ia to w e go  
F e s tiw a lu  M ło d z ie ż y  i S tu d e n ­
tó w  w  B u ka re szc ie , 22,20 M u ­
zyka  taneczna.

P o ls k ie  R ad ło  zaatrzega so­
b ie  m o ż liw o ś ć  zmian w  p ra - 
gramde.

dach, po ścianach mieszkań 
kapała z sufitu .

Sprawę k ie ru jem y do Komen­
dy W ojewódzkie j „S P “  w  W ar­
szawie i do Prezydium  PRN w 
Płońsku z prośbą o położenie 
kresu t.ym m okrym  przygodom.

Na pod s taw ie  ko resp o n de n ­
c j i  m ie szka ń có w  b lo k u  n r .  3 
p rz y  u l. G lin o je c k  te j w  P ło ń ­
s k u , o p r. T . G rusz.

Pewnego dnia pó in ym  popo­
łudniem cinuH zarządu zakła­
dowego Z M P  przy Polskich 
Zcikł. Optycznych w Warszawie 
otwarty  sie nagle, z rozmachem 
Przewodniczący, wertu jący 'wła­
śnie z niezadowoleniem jakieś 
papierzyska, podniósł wzrok.

N q. progu stały dwie kobiety: 
jedna młoda , podniecona i zde­
nerwowana — druga starsza, 
przerażona, zmieszana.

m Tówarzyszu przewód niczący 
— zaczęła mów ić pierwsza prze­
ryw anym  ze zmęczenia i pod­
niecenia głosem. — Oto macie: 
złapałam ją na gorącym, uczyn­
ku... wstydu nie ma, okrada fa­
brykę“ .

„M ówcie  od początku"  ~  
przerwał przewodniczący.

Kołu 2I3P w gromadzie Mistne 
potrzebna jest pomoc garwoiińskiego Zarządu Powiatowego

W gromadzie M lętne, gm. ! Odległy o 4 km Zarząd P o -i kole w Miętnem — iest dużo o- 
W oia Rąbkowska, pow. Gar- | w is tow y w G arw o lin ie  nie w i- i Marnej młodzieży, którą nur- 

is tn ie je  I dzi zainteresowań młodzieży w I tu jew o lin , od dawna
kolo ZMP. Koło to liczy 
28 członków. Z pracą orga­
nizacji zetempowskiej nie jest 
,jevSt jednak tu dobrze. Do lip - 
ca br. przewodniczącym zarzą- 

| du kota byt kol. W oźniak, k tó ­
ry jednocześnie jest przewod­
niczącym .zarządu gminnego i 
członkiem  zarządu pow ia tow e­
go ZM P w G arw olin ie . Został 
on zwolniony t  obowiązków 
przewodniczącego kota gro­
madzkiego ZMP. a na jego 
miejsce został w ybrany kol. 
A lfre d  Piesio. W poprzednim 
okresie tak ja k  i obecnie pra­
ca organizacji zetempowskiej 
ograniczała się do zebrania, 
na jw yże j jednego na miesiąc, 
nn którym  zw ykle wygłoszony 
jest ty lk o  referat. Na zebra­
niach nigdy nie omawia się 

| spraw organizacyjnych ani 
| szkoleniowych, t M łodzież zrze­
szona w organizacji rw ie się

gromadzie Miętńe, ani złe j pra­
cy kola gromadzkiego.

Płut.
EUG ENIUSZ M O SZKO W SKI 

Jednostka W ojskowa

potrzeba aktyw ne j pra­
cy w ZMP. Nie umie ona je ­
dnak pracy te j zorganizować, 
nasycić ją treścią polityczną.

ZP ZM P w G arw o lin ie  pow i­
nien przyczynić się do wzmoże- 

X I I  Plenum ZG ZM P posta-j ma pracy po litycznej kola ZM P 
w iło  przed całą organizacją za- j w Miętnem. które ty lko  przy 
danie rozszerzenia i podniesie- ¡ pomocy aktyw u ZP będzie mo- 
nia na wyższy poziom p ra c y ; gło sprostać zadaniom p o s ta -  
politycznn-wychowawczej. P ra - ; w ionym  przez X I I  Plenum ZG 
ca po lityczno-wychowawcza to ! ZM P Redakcja oczekuje odpo- 
podstawa osiągnięć organizacji, i w iedżi. jak ie  krok i zostały iw  

W organizacjach zetempow-1 czynione. b.v pomóc w pracy ko- 
skich — a między innym i i w  I tu ZM P w Miętnem.

P o le p s z y ć  o p i e k l i  mś e i l o i f z i e ż ą  
w liolelu rebolPiezyio przy FSC-Lublin

W hotelu robotniczym przy , jest Festiwal w Bukareszcie. Na 
FSC im . Bolesława B ie ru ta  w  j wieczorkach tych popularyzo- 
Lub lin le  mieszka przeważnie j w am  są młodzi, przodownicy 

, młodzież. M łodzi robotnicy, m ie-! pracy, którzy w ykonu ją «we zo- 
;d o  pracy, lecz błądzi po omac- s, kaJący tu znaWowali naiczę. dowiązania festiwalowe 
|k u . Nie zna innych form  pracy i śde j ,-ozr.ywke w  grze w ka rty  Jednak stanowczo za mało 
‘ poza zebraniem z referatem Mub prey butelce. Szerzyło się | interesuje się życiem m łodzie­

ży w hotelu rada zakładowa.¡W  kole ZM P dotychczas n ik t i również bumelanctwo 
¡n ie  prenum eruje „Sztandaru | ZZ ZMP. widząc tę sytuację
M łodych“ . Koło nie ma rów ­
nież św ietlicy. Nie rozw ija  się 
życie sportowe. Odbiciem ca­
łokszta łtu pracy koła gromadz­
kiego jest niedostateczny 
wzrost szeregów ZMP.

postanowi! zająć się hotelem.
W w yn iku  pracy zarządu za­

kładowego i zet.empowców w 
hotelu w ie le .s ię  zm ieniło.

W św ietlicy często organizo­
wane są w ieczorki artystyczne 
W ieczorki te są przygotowywa

Zetempowcy k ilka k ro tn ie  zw ra­
cali się do mej o zakupienie 
p łyt gramofonowych, ale do dzi­
sia j nie o trzym ali żadnej odpo­
wiedzi.

Trzeba, aby wszyscy członko­
wie ZZ ZM P i Rada Zakłado­
wa więcej przebywali wśród

Przykład
ne przez koła ZM P z terenu i młodzieży, więcej troszczyli Się 
zakładu. Najw iększe osiągnię-1 o je j wychowanie, 
cis mają tu ta j kola ZM P ad-

ZM P złodziejkę, okradającą fa­
brykę i państwo, sprzedającą 
sprzęt fabryczny.

Halina Kania wstąpiła do 
ZWM w 194(i roku. Mia ła wte­
dy 16 lat. Praca w ZW M  była 
pierwszym etapem je j edukacji 
Tam zetknęła się w o twarte j 
walce z wrogiem, gdy juko se-

gólne wrażenie, pokazała je j  — 
ja k  nic na pozór nie znaczą■ e 
przedmioty czy papiery — mo­
gą być użyteczne szpiegom, wro  
gom. Potem dokładnie  studio­
wała Halina V I I I  Plenum. Za-

własna skórę — wskazał na sto­
jącą obok pracownicę PZO — 
Ochocką.

Ale w tedy rała zgraja han­
dlarzy, zaalarmowanych wy-  i 
padkiem, zaczęła nacierać na ! 
Halinę.

Halina nie darmo jest sta

m in is trac ji, wydzia łu  technicz­
nego i z inw estyc ji.

Obecnie tematem wieczorków

Korespondent 
RYSZARD RZEPECKI 

FSC Lub lin
\

pam ię ta ła  s łowa towarzysza  
B ie ru ta :  ,,Czujność w in n a  być
nakazem party jnym , państwo- j r<ł  zetwuemówką. Nie zlękła się. 

kretarz koła dostawała. a/>onimy j wym . moralnym w całym na- i Postanowiła, że musi zaprowa- 
i pogróżki. ZWM zahartował ją I szym Postępowaniu“  Na >ebr-j- ] d z i i  Ochocką do zarządu zakła
f nL .. J -1 I . . ' . , » ' ' ' ' '  ' I Wosnnoo rJ n rtj, w, , , . . J

Sztandaru .
m tom cH

i  obudził w n ie j czujność wo- j niach ZMP-owskich i szkoleniu !j dowego, do samego przewodni-

Chcąc opowiedzieć o wypad­
kach, które rozegrały się nie­
dawno na tzw. „Bazarze Ró­
życkiego“  — trzeba przede 
wszystkim opowiedzieć o samej 
Halin ie  Kani, zetempówce z ko ­
ła Z M P  Nr. 5, która przyprowa-

bec wroga.

Tę czujność rozwinęła w  niej 
organizacja ZMP-owska , nauka 
Dopiero gdy na szkoleniu po­
głębiła. się je j  świadomość poli­
tyczna, gdy zrozumiała jakie  
is tnieją  noteiązania wroga we­
wnętrznego, ginącej bu rżum ii  
z amerykańskim imperia lizmem  
grożącym, naszej niepodległości 
budownictwu socjalistycznemu 
— zrozumiała, że czujność obo­
wiązuje nieustannie, że trzeba

czącego Niech organizacja zaj- i 
tlum.ac.ono sens slow to warzy- i mie sie tą sprau3ą. Śmiało grze­
szą Bieruta: czujnym trzeba być ' "
nieustannie.

...I właśnie gdy przechodziła 
przez „Bazar Różyckiego“  zo­
baczyła now iu tk i ,  ledwie w y ­
kończony sprzęt, wyproduko­
wany w  je j fabryce. Przed­
miot, 
uiała z
czułością — zobaczyła w brud-

bila się przez pierścień hand'a- 
rzy, paru jeszcze szło za nimi,  
wymyślając Halinie.

ją coraz więcej zaostrzać, wy-  | nych. grubych łapskach hąndła- 
cżulać na łfitżystk ie . najdrob- i r?a bazarowego pasera W yr-  
niejsze nawet fa k ty  Zwiedzała | wała go handlarzowi. „K to

Gdy znalazły się na Targowe),
Ochocka ję ła  błagać Halinę:
„Niech pani mnie puści, dam 
pani dużo forsy; m ój mąż nie­
dawno w róc i ł  z więzienia“  Ha­
lina odpowiedziała krótko:

„N ie  dogadamy się. Pani pra- ! ?,aJ ządu_ S zko lnego  Z M P  w Tech 
przy którym praco - ,1'cu je  dla czarnego rynku. d'a w Wa7z e f spraw?e S n ™
troskliwością i nieomal wroyów A ja  — dla fabryk i ,  nie Wasze z a rz u ty  b y ły  gftmzne 

dla siebie*1 ^  R om an D z iu k  o trz y m a ł nasłane
kó vlekce w a zen le  sw o ich  o bo w iąz- 

iC. K . W*

S Z K O L N A  D R U Ż Y N A  H A R C E R ­
S K A  w S zk la ra ch . D z ię k u je m y  za 
w y ja ś n ie n ie . Ż y c z y m y  dalsze j 
o w o cn e j p racy

★
M IE C Z Y S Ł A W  K W IE K  -  L ice u m  

P edagogiczne w L u b o m ie rz u  Dzie 
k u je m y  za lis t. P ro s im y  o dalsze 
w ia d o m o śc i 1 o podan ie  swego do­
k ład n e go  adresu

★
U C Z N IO W IE  P A Ń S T W . L IC E U M  

PED A G O G tC Z N E O O  w  M rągow u* 
L is t  do tow . W a n dy  G o śc rm lńsk te ; 
p rze s ła liśm y .

★
D O R O B E K H A L IN A , -  P rze  w

PS. Ochocka niedawno wyro-  s z c z e p a n k o  — d u -
wystawę „Oto Ameryka-.  « W«-.|'fo  sprzedaje?“  -  rzuciła Han- ]  kiem Sądu Powiatowego została j Ä Ä *  S Ä

Z w ią z k u  G m in n y c h  S p ó łd z ie ln i Sam 
C h io p s k ic h . W y n ik a  z m e j, ze sta-

d ,« a  do zarządu zakładowego \ stawa ta zrobiła na n ie j szcze-ld larz laskoczor^,

w la n e  przez Was z a rz u ty  są bez­
podstaw ne.

★
B A R A N O W S K A  K L A R A  -  W 'iek- 

rzyce  Ogłoszeń o rzeczach czy do ­
k u m e n ta c h  z a gu b ion ych  n;e za­
m ieszczam y R adz im y  przesiać je  
do k tó re g oś  z p ism  w o je w ó d z k ic h .

★
U E G IN A  D U B E T O W S K A  — UC7„

k l .  I I  B  K o sza lin  C ieszym y się  ze 
nasza in te rw e n c ja  odn ios ła  s k u te k  
i n ie p o ro z u m ie n ie  słą w y ja ś n iło . 
P o zd ro w ien ia .

★
H IE R O N IM  P A K U Ł A  -  GaJeciee. 

W s p ra w ie  k in a  w W aszej g ro  m a­
dzie  o trz y m a liś m y  odp o w ie d ź  z O Z K  
w Ł o d z i W y n ik a  z n ie j.  że w tv m  
ro k u  n ie  będziec ie  jeszcze m ie li k i ­
na stałego. Do p o b lis k ic h  M a ko - 
w is k  e k ip a  k ina  ob lazdow ego  bę­
dz ie  k ie ro w a n a  częście j.

★
Z B IG N IE W  A N T K O W IA K  — W o l­

sz tyn . O trz y m a liś m y  « ¡D o w ie d ź  w  
Wasze) s p ra w ie  z ZP  Z M P  W asze
in fm -m ac je  b y ty  słuszne. M oże po 
z m ia n ie  p rzew o d n iczą ceg o  za«zty 
Jakieś z m ia n y  na lepsze? N a p isz , 
cie n a m  o ty m .
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